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| gu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Badzinie. 


Wiosna nadchodzi i Suri wszystkich 
krajów za tem i Polski przeznaczonem jest w 
- obecnej przełomowej chwili wyzyskać upra- 
WA i zasiewem każdą odrobinę gleby. Mamy 

wyjątkowo jeszcze najwięcej rąk do pracy i 
najwięcej odłogów leżących, a co gorsza, wy» 
gałowionych gruntów. Czy wojna się skończy, 
'czy dalej trwać będzie chleb jest i będzie po- 
„łrzebny, bo znikąd go nie dostaniemy... Wy- 
gzerpawszy wszystkie Środki i sposoby wojny 


 iAnglja zastosowała ostatnią broń — wy- 


głodzenie wroga. Ona dała początek blo- 
kady przeciw państwom centralnym. Niem- 
y odpowiadają szeroką akcją łodzi podwod- 
'nych i zagrażają dowozowi artykułów spożyw- 
«zych dla państw koalicji Anglii, Francji, 
MWłoch, które bez obcej pszenicy, węgla i in- 
"mych. materjałów żyć nie są w stanie. Pań- 


stwa ceńttalne a między innemi Polska mu- 


szą sobie wystarczyć i w tym leży najważniej- 


*sz6 przykazanie obecnej doby. 


| Walka, tocząca się obecnie jest wal 
ką decydującą, „ostateczną. Anglja, kté- 


ira pełną garścią czerpała z  bezgranicz- 


mych dostaw swoich i obcych krajów zmu- 
szoną została do pracy rolniczej, niedosta- 
tecznej i niepewnej, u siebie. Dostawcy dla 
Europy zachodniej zboża: Ameryka (Stany - 
„Zjednoczone), Kanada, Argentyna, Indje i Au- 


„stralja miały w r. 1916 znaczny niedobór zbio- 


rów: zamiast 56 miljonów ton pszenicy zebra- 
mo tylko 36 miljonów, t. j. o 20 milj. ton za 
mało. Rok 1917 zatem przyniesie z sobą brak 


„chleba podziennego”, bo nietylko to, so mo- 


żnaby sprowadzać nie. wystarczy, bo nietylko 


-è trzeba dowozić z Indji i Australiji, (gdy daw- 


niej Ameryka wystarczała) nietylko niema do- 
gtatecznej liczby okrętów, dostatecznej ilości 
czasu na długą podróż — ale teź niema pew- 
mości otrzymania zboża i niema zupelnie bez- 
pieczeństwa dla okrętów i załóg, Już przed | 
blokadą łódkami podwodnemi, w grami r. 
1916, do partów Anglji dowożono 2.2 milj. ton 
zamiast 4.2 miljonów w ostatnim miesiącu 
przed wojną! Zapasy Anglii dla wyżywienia 
- ludności i PA wojny są na wyczer- 
paniu. 


Organizacja rolnicza Niemiec powinna być 


- dla snas przykładem, jak wszystko to, co wy- 


- kazuje wpływ ducha i rozumnej przewidującej 
tival na celowość w pracy i na dopięcie nie- 
zależności. Przypatrzmyż się cyfrom: Przed 
wojną Niemcy produkowały w przecięciu na 
głowę ludności 230 kilogramów zboża! chle- 
- bowego — Anglja zaś i Irlandja nię wiele 
"więcej jak... 30 kscgr. Wogóle zaś zbiory Ww 
Niemczech na głowę wynosiły 400 kilogr. w 
Anglji — 180 kilogr. Ziemniaków zbierano w 
Niemczech 650 kilogr., w Auglji 150 kilogr. na 
_głowę. Buraków cukrowych Niemey produ: 
- dkowały. tyle, iż połowę produkcji mogly sprze- 
dawać — Anglja cukier wszędzie kupować 
“musiala. Bydła było w Niemczech 320 sztuk 
na' 1000 mieszkańców, w Anglji — 260 tylko! 


Oto jest tryumf prac? ` * starań. Niemcy 
eaa sobie muszą i półtrzecia roku wojny 
to wykazało, a Anglja % do */s swojej konie- 
„ cznej, codziennej potrzeby musi pokrywać z 
zagranicy. - To jest problemat jasny, który je 
Anak nakłada olbrzymie obowiazki i na nas 
byśmy sobie sami wystarczyć mogli. 

Potrzeby krajów koalicji, jeszcze . przed 
blokadą statkami wojennemi, byly ogromne. 
„Bez węgla i rudy obcej nie mogą się obejść | 
już ani Francja, ani Włochy a niezapominaj- 
- my, że Ameryka dostarczała bez pomocy i bez 


„Oporu ze strony państw centralnych: broń. a- | 


-; Banleję E narzedzia wnianne, Do wojny Ame- 
Pyka nera np. RZ r. za 2% miljnzdów 


RK TE 


| 


j 
| 
| 
| 


| 


dolarów, z czego do Wielkiej Brytanii za 594. | 


Samej bawełny eksportowano do wszystkich 
krajów za 660 miljonów dolarów. Zrozumie- 
my teraz jakie „sumy idą w rachubę i jakie 
straty ponoszone być moga jeżeli dowóz prze- 
cięty zostanie na kilka chociażby miesięcy, 
iembardziej, iż w czasie wojny eksport z A- 


meryki znacznie się powiększył: w r. 1915 na 


8 milji. dolarów, 
dolarów. 

Wogóle chodzi tu o dowóz najpotrzebniej- 
szych materiałów dla państw koalicji zachod- 
niej nietylko zboża i amunicji, lecz mięsa, 


a w r. 1916 na 534 milj. 


tłuszczów, ryżu, drzewa i metali, oprócz wę- | 


gla specjalnie dla Francji, Włoch i krajów 


neutralnych. By dać pojęcie czym jest zao- 


strzona wojna podwodna że strony państw 
centralnych, musimy przedstawić nieco cyfr 
wyjaśniających. W portach angielskich było 
napełnionych towarami ROWE 


- przybyło. 
Styczeń / październik 1914 — 43 milj. ton. 
R po 1915 — 887 „. 4 
4, n 1916 — 80. ów 
odeszło: ROS 
„ Styczeń l październik 1914 - —BÓ w 
ż 0 IOIDRZARY aa, 
e » 11916 — 85% y u 


Handel zatem angielski się zmniejszył w 
czasie wojny o 358 zwykłego ruchu. 
Obniżenie bilansu handlowego Anglii jest 
jeszcze stosunkowo mało znaczną stroną 


zmniejszonej żeglugi. Angielska flota handlo-- 


wa w czasie pokoju pracuje dla całego świata 
i w ten sposób olbrzymie zarabia sumy. W 
wyższym jeszcze stopniu toż samo robi prze- 
| mysi angielski, Zaostrzona wojna podwod- 
na niemiecka i jedno i drugie zatrzymała. 
A potem musi Anglja z zagranicy spro- 
wadzoną "żywność podwójnie opłacać a to 
bynajmniej się nie kompensuje wysokie 
mi stawkami ża 1irachyt mroskie i cena 
"mi za węgiel. Artykuły żywnościowe spro- 
"wadzane przez Anglję pomimo zmniejszonej 
o % ilości, kosztują jednakże znacznie więcej 
j tak w r. 1912 — 281 milj. funt. szterl., w r. 
1918 — 290 milj.; w r. 1914 — 207 milj.;a w 
latach wojny 1915 — 381 i w 1916 — 420 mi- 
ljonów funtów szterlingów. 

A teraz nie zapominaimy znaczenia kana- 
łu, Suezkiego dla handlu międzynarodowego a 
specjalnię angielskiego, Musimy dać czytel- 
nikowi bardzo widoczny obraz ruchu na tej 
najważniejszej morskiej arterji komunikacyj: 
nej w następującej tablicy: i 


RoR Hospi cirat 5 tysiąc. aeaea angić ska, 
1880 2026 8057 37. 2482 
1800 33880  . 6890 491 5532 
1900 3441 088 1466 _ 5605 
1910 4588 16589 2560 10.240 
1912 8878 20.275 8020 12.840 
1918 6086 20.084 3350 12.050 


Bądź co bądź Anglja tu dominowała. 

Zastanowić nas jednak winien nietylko 
rozwój nawigacji kanału Suezkiego ale więcej 
tak znaczny postęp w ilości okrętów pod fla- 
gą niemiecką, a postęp ten właściwie kto wie 
"czy nie był pośrednią przyczyną wojny euro- 
"pejskiej. Zazdrościła Anglja powodzenia w 
handlu i powiększenia ilości przebywających 
Suez okrętów niemieckich, Handel ten nawet 
w r. 1913 nie był wogóle dla Anglji korzyst- 
nym; bo gdy. Anglja zmniejszyła ruch o 800 
okrętów, w owym roku Niemcom przybyło 
3801 NA | | 

Wojna zmniejszyła do minimum ruch na 
„kanale i jego wysoką rentowność, która przy” 
niosła jeszcze za 1918 rok 83% dywidendy 
przy kursie akcji i 5000 za 500 franków! 

Centralne. państwa nauczyły się obywać 
też bez Ameryki w ciągu 31 miesięcy, bez a- 


Z 


o fiarność i męstwo. 


merykańskiego zboża i bez amerykańskich su- l 


rowców, a nawet bez bawełny, której zale 


d 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 


tera Główna donosi 1 marca: 


Wschodni teren walk, 
Front wojsk generała-felimarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Nie wydarzyło się nie znamiennego. 


_Hront wojsk generała-pulkownika 


arcyksięcia Józefa: 

Wobec silnych opadów śniegowych w 
Karpatach lesistych ogień działowy był e- 
nergiezniejszy na wzgórzach na wschód od 
By - t TZycy. 

* Na północ od wąwozu Valeputny 


JAR rano atakowali darsmnie ponownie 


zdobyte przez nas stanowiska. 

W dolinach Slanicy i Oitos od- 
parto natarcia pomniejsze, zaś na wzgórzach 
pomiędzy dolinami Susityi Putny a- 
taki sił znaczniejszych. 

Grupa wojskowa generała-feldmer- 
szatka Mackensena, | 

Rozproszono rosyjskie oddziały wywia- 

dowcze w pobliżu Faurei (na północ od 


Focsani) oraz w pobliżu Corbulu, nad 


Serete m. 

Front macedońskie. 
Nie wydarzyło się nie szezególnego. 
Podczas odpierania ataków włoskich ha 
wschód od Paralovo, w łuku Cerny 
w ręce nasze dostało się 5 oficerów i 31 żoł- 
nierzy. 


Zachodni teren walk. 
Na obu brzegach Ancre przed sze- 


regiem dni dla szczególnych powodów do- 
browolnie i planowo opuszczone część na- 
szych stanowisk czołowych, a obronę prze 
niesione na inną przygotowaną linję. Dla 
przeciwnika manewr nasz pozostał ukry: 
tym. Oględnie działające posterunki straży 
tylnych przeszkodziły jego wojskom, nawią: 
zującym kontakt jedynie z wahaniem, w © 
bięciu bez walki w posiadanie opuszezone- 


go przez nas zrujnowanego skrawka terenu. 


Ustępując w myśl rozkazu przed przeważa: 
jacym atakiem, słabe te oddziały zadały nie- 
przyjacielowi znaczne i krwawe straty, za- 
brały mu dotychezas do niewoli 11 olice 
rów i 174 ludzi, zdobyły 4 karabiny maszy: 
nowe i dzisiaj jeszcze opanowują Dizo 
le stanowisk naszych. 

Pe silnym ogniu wczoraj w godzinach 
rannych afńiglicy podjęli atak w pobliżu Le 
Transloy i Sailly. Atak rozchwiał 
się pod Le Transloy przed przeszko- 
da, pod Sailly, gdzie ponowiony został rów: 
nież noca, w walce na blizki dystans. Nie- 
przyjaciela, który wtargnął, odparto w 
kontrataku ze strata 20 jeńców. W dwu 
bardzo ograniczonych miejscach usadowiki 
się strzelcy angielscy. 

Na zachodnim brzegu Mozy przygoto: 
wywal się rano atak franenski. Przy pomo: 
cy ognia niszczącego udaremnieno jego wy- 
konanie. 


Pierwszy General-Kwatermistra 
Ludendorit 


dwie dostarczono w czasie wojny parę set ty- 


względnie skąpy, ilość ziemniaków okazała się 
zbyt mała, ale faktem jest, iż zbiory tegorocz- 
ne w państwach centralnych i na Węgrzech, 
oraz w Rumunji dotad należycie niewyzyska- 
nej będą obiite. Rumunja sama dostarczy 
"wiele przewyżki zboża, nierogacizny i bydła, 
naity i smarów. A pozatem obowiązuje ogro- 
mna oszczędność w użyciu. Pomimo stosun- 
kowo dużych: zapasów bawełny, chociażby dla 
celów wojskowych (strzelniczej) nauczono się 
"wyrabiać ów ltonieczny materjal z cellulozy; 
zamiast miedzi dla elektrotechniki stosowany 
jest glin (aluminium), do wyrobu którego ist- 
nieje w nadmiarze materjał surowy. Poza 
tym i w Niemczech i w Polsce znalezione zo- 
stały pokłady miedzi. Kauczuk i gumę pre- 
parują Niemcy z materjałów własnyca przez 
zastosowanie nowego wynalazku. Naftę i 
smary, po poprawieniu zniszczonych w Ru- 
munji przez anglików źródeł, otrzymywać bę- 
dzie można za kilka miesięcy w obfitości. 
Zmuszeni jesteśmy o tym wszystkim pi- 
sać, by nareszcie z widowni plotek i ajentur 
kawiarnianych usunąć pomruki domorosłych 
polityków i i zezujących ekonomistów. Zmusze- 
ni jesteśmy wskazać, że krajem bezwzględ- 
nych nieograniczonych możliwości może być 
również i Polska jeżeli zamiast gadulstwa na 
zebraniach i postojach, zamiast westchnień i 
skarg zajmiemy się męską pracą o własną 
polską przyszłość i o samodzielność, Rosja 
dawała nam chleba w obfitości ale skarłał 
duch, osłabiła sig odporhość, znieczuliłyś o- 
Chcę wierzyć, iż opatrz- 
ność nasłała vojnę, by wielkie cnoty ludzkóści 
odżyły, by sta'gane zostały więzy niewoln'- 


| ctwa i by na nowo w piersiach polskich ude 


sięcy bel. Rok 1917 na przednówku jest beze | 


rzył stalowy hart walki o ziemię polską, jej 
byt i prawa. 

Życie było zabawą dla nas lub wry 
skiem. Byliśmy kierowani zamiast kierowa 
się sami. Czyż my, naprawdę, A RA 
tej filozofii wojny i tych horyzontów, które się 
dla nas otwierają, lecz przez nas samych na 
oścież otwarte być muszą? Czy jeszcze nie 
rozumiemy różnicy między zależnością i samo- 
dzielnością zarówno polityczną jak i ekonomi- 

czna? A one tylko Gd nas zależą! 


Vester. 


MY 
Kl. 


Komunikat ilean 


Sofia, 27 lutego. — Główna kwatera do 
nosi 26 lutego: 

Front macedoński: 
tylerii na całym froncie. 

Wymiana słabego ognia karabinów i mi 
traljez pomi iędzy wysunietymi naprzód od 
działami w okolicy Bitolji i Mogleny. 

Ożywiona działalność w powietrzu w do 
linie Warfdaru i na wybrzeżu pod Orfano. La 
tawiec francuski zestrzelono w walce w powie 
trzu na południu od Gewgeli. 

Front rumuński: Pod Mahmudje starcie 
pomiedzy oddziałami przednimi. 

Na wschodzie od Fuleey rosyjski oddzia 


piechaty pod dowództwem dwóch oficerów uw 


siłowo! zbliżyć się po zamarzniętej rzece da 


Słaba działalność ar 


EJ 


posie: inków naszych, leez został za pomocą 
agiis ra 'tuszony. Jednego olicera wziętą 
dO niewoli. : 


on 


kwatera dorasi 27 "lutego: | 


Front Tygrysu: Napoli: umocnił się 
przed pierwszą linią stanowisk naszych na | 


północy od Tygrysu. 
Front kaukaski: Dnia 26 lutego przed po- 


 Ẹudniem na naszym lewym. skrzydle jeden z- 
łotników naszych rzucał pomyślnie bomby na 


hangary i sklady nieprzyjacięla. 


Front zalieyiski: Dnia 27 lutego po przy: = 
gotowaniach za pomocą rzucania bomb usiło- 


wał nieprzyjaciel alakować przy pomocy sła- 


bych sil piechoty i granatów ręcznych część | | 
naszych rowów, odrzucono go ema po walb- 


_6e, w której używano bomb. 


Na innych frontach nie wydarzyło się nio 


ważneg 0, 


Zastępca głównodowodzącego n z 
-Enver Pasza. 


Homi katy rikki 


Petersburg, 27 lutego. — B sztab ge- 
neralny 36 1 26 lutego: 
_ Front zachodni: 


tylerję do nieprzyjacielskich rowów ochron 


nych na zachodzie od wsi Jablonica ma pół 


nocnym wschodzie od. Köresmezö i wzięły 
26 jeńców. i 
Front rumuński: Obustronny ogień ża 


dzialów wywiadowczych i patroli. 


Front kaukaski: Wywiadowcy nasi popre-- 
nieprzyjaciel- 
skim oddziałom przednim około zachodniego 
brzegu jeziora Wan. Odparliśmy turków z du- 
. żemi stratami i wzięliśmy do niewoli 4 oli- 


wadzili wyeieczkę przeciwko - 


cerów i 88 szeregowców. SB 5 


Petersburg, 98 lutego. — 
meralny donosi 27 lutego: 


Front zachodni: W okolicy Smorgoń po 
dial nieprzyjaciel atak za pomocą gazów i w. 


przeciągu 7 godzin wypuścił 8 obłoków gazu. 
| Front rumuński: Wymiana ognia pomi 
dzy oddziałami wywiadowczemi. 


to za pomocą naszego ognia i kontrataku. - 


Lotnietyo: Nasz podoficer lotnictwa Eñ- 


„mow wciągnął trzykrotnie w walkę latawiec 
niemiecki, który ukazał się nad 


ajid; 


eeann? 


Um ikat halatisti, 


To Havre, 27 mak — Główna kwatera 


| onosi 26 lutego: 


« Na całym froncie obydwić strony prowa: j- 
zily walkę artylerji o Średniej sile, szcze 
gólnie w kierunku Nordschocte i Steenstraete, 
gdzie w ciągu po południa walczono za po- 
mocą środków bojowych rowów ochronnych. 


Konika włos. 


- Rzym, 28 luiego. — Główna kwatera qos: 


nosi 27 lutego: 
©: Walka artylerji była wczoraj 


- padło na miasto, |. 
| U ujścia Vertoibizzy do Frigido oddziały 


(nieprzyjacielskie usiłowały zbliżyć się do na-. 


szej linji, lecz zostały odrzucone. 
Na północnym stoku Morie San. Maree 


deden z oddziałów naszych -wtargnął niespo- 
zburzył: 
znajdujące się w nim urządzenia i przepędził 


dzianie do rowu nieprzyjacielskiego 


obrońców. 


Latawce niepryjadeltie rzuciły bomby 


na Vallone (Karst). „RY one kilka Aaa 


L priame nent tay. 


- Berlin, 1 marca. (T. wL). — U stołu fa. 
dy związkowej dr. Helfierich, Stein, dr. Lieco, 


Groener, Batocki, 


. Prezydent, dr. Rasmini otwiera posiedze 


hie o godz. 12 m. 15 w południe. , 


"R oùtynuowano obrady nad budżetem. 

Zabiera głos minister wojny, Stein, który 
„w Głuższeim przemówieniu przedstawia smutny- 
ów niemieckich we Franeji, Anglji i 
Najgorzej traktowani są jeńcy niemiec 
wy we Francji, czego trudno było oczękiwać | 
©d narodu kulturalnego. Stosunkowo najle- 
piej obchodzą się z jeńcami niemieckimi ro- 
sjanie, a to dzięki działalności: szweckiego i- 
duńskiego Czerwonego Krzyża, oraz dzięki po=.. 
mocy króla hiszpańskiego. Gorzej przedsta- | 
„.wia się los jeńców cywilnych, uprowadzonych į. 
przez rosjan z Prus wschodnich. Minister. | 
maża wobec gromkich oklasków całej izby po- | 


stos jeńe 
'Rosjl. I 


dziękowanie bohaterskim wojskom niemiec- 


kim, za ponoszone ofiary w obronie ojczy- 


any. 


Po ministrze wojny zabrał glos dep. Ma- : 


jer w sprawie nowych podatków, 


„Dep. Seyda (polak) powiedział: Ponsa i 


| lamy kredyty, albowiem są one konieczne 


dla państwa. Z powodu trudnego położenia. 


o Kot tm, 


28 lutego. r i Główna ę 


Nasze oddziały wywia- : 
dowcze wtargnęły po przygotowaniu przez are 


Wielki sztab ge- 


raiastem ` 
Dźwińsk i zmusił go do lądowania w jego li- 


silniejszą wW 
okolicy na wschód od Goryeji. Kilka DOM : 


| fest innym, niż życzenie jego”. . 


„topienie 
akoj je kongr ezu, 
reprezentantów i senatu zajęte są. Opra- 
cowaniem projektu prawa, udzielającego. a: 


Gobziws| 


© Nastóbiie pizemawdłaji jeszcze dej: Keil 
31 Sesca, poczem przerwano posiedzenie 
: godz. 11 rano dnia jutrzejs szego. s. 


rs Iga u gramat e wonin. 


| Berlin, i marca (T. wł.). — Dyrektof. ah 
| nisterjalny, hr. Keyserlingk otrzymał dzisiaj 
dłuższy urlop w ministerjum rolnictwa, ażeby 


objąć czynności w charakterze doradcy w 


sprawach ćkonomicznych przy kwatermistrzu. 


genetalnym na obszarach okupowanych. Hr. 


PE uda się najpierw. do Rumunji, A 


Z EA 


ini Jeneja. 


Wiedeń, 1 marca (T. wl). — Cesarz przy-. 
jał na specjalnej audjencji pruskiego genera. 
ła majora V: ao | 


4 


4 


Iemellene mr m wiem £ 


Berlin, 1 marca (T. wL). — Depesza iskro 
i wa przedstawiciela Biura Wolffa- z Nowego - 
| Jorku uzupełnia doniesienie Biura Reutera w 


sprawię przemówienia Wilsona w kongresie 
w słowach następujących: 


-26 Tutego po południu Wilson, aS 


wplyw niemieckiej wojny podwodnej na: że- 


glugę amerykańską, nadmienił o zatopieniu į 
parowca amerykańskiego „Housatonic“, który |. 


wiózł artykuły żywnościowe do Londynu. Wy- 


padek ten Wilson utożsamia z wypadkiem 


żaglowca amerykańskiego „William P. Frye', 


-~w którym rząd niemiecki uznał swą odpowie | 


dzialność za szkody żywnościowe i za ratowa- 
nie załogi. Prezydent nadmienił następnie o 


zatopieniu sehonera amerykańskiego „Liman +- 
W związku z żądanymi przez się | 


H Law“. rzez si 
pełnomocnietwami Wit son wyraził się, iż wraz 


z całokształtem swych obowiązków i praw. po- | 
siada niewątpliwie odnośne kompetencje oraz, . 
że we wszystkiem, co uczynić musi, posiada za 


sobą powagę i władzę kongresu. _ Jesteśmy, 
powiedział, sługami narodu i i winniśmy wspól- 


nie działać według jego woli, o ile ją odgad- 
naé i wykorzystać możemy. 
się na obowiązek ochrony handlu i życia ame- 
i Tykan, poczym oświadczył: 
Front kaukaski: Atak turków na nasze. 
 gQddziały na północy od drogi do Sivas odpar- 


"Wilson powołał 


„Gdy okazało. się 


mą nieszczęście, że Ameryka nie. może. bronić. 


środkami dyplomatycznymi swych. praw. neu- 


tralnych wobec roszczeń niemieckich, należało 
„przygotować się na wypadek. ewentualny, by | 
trwać w zbrojnej neutralności. | 
Się należy, że nie będzie. potrzeba korzystać | 
Naród. amerykań- 


Spedziewać 


nigdzie z potęgi zbrojnej. 
ski nie życzy sobie tego. Życzenie nasze nie 
Sora że naród zrozumie z pewnością. ideję, 

w jakiej on działa. Prezydent obawia się 


zrozumiały Amerykę i nie darzyły jej nieufno- 
ścią. 


Żaden: krok prezy- 
denta ani narodu nie doprowadzi do wojny, 


„która wyniknąć może jedynie wskutek samo- |. 
wolnych działań i napaści innej strony. Po- f 
'nieważ prezydent nie możć zaproponować tad- 
JĄ nych poszczególnych zarządzeń, prosi przeto. 
o. udzielenie mu rzeczonego pełnomocnictwa. 
"w możliwie ogólńych wyrazach. Będzie on 
jednakże działał w każdym. razie. z przezorną. 
ostrożnością i w duchu przyjaznym i szcze. 
rym. W tej myśli prosi on o upoważnienie. 
do zbrojenia okrętów handlowych oraz o kre- 
dyt, nato, jak również na zabezpieczenie ich 
przed niebezpieczeństwami wojny. -Prezydent . 
zakończył odwołaniem się do ogólnych praw, fo 
ludzkości.  * 


Gdy tylko Wilson opuścił: kapitol, na. wl 
południe tego samego dnia zwołano Komisj i 
eni Izb- do spraw zagranicznych. | s 


O. Zednoczone, a nl nienie. „Nata 


Waszyngton, 1: marca (T. wl). — Donie”. 


sienie Biura Wolffa: ‘Prezydent Wilson i de-. 


partameni państwowy wychodzą ze. stanowi- 
ska, iż w. sprawie: storpedowania : „Laconii” | 
„nie należy przedsiębrać 
kroków, dopóki kongres: nie będzie miał o- | 
kazji upoważnić prezydenta do zbrojenia 0-- 
okrętów handlowych. Gabinęt kładł szczegół- 
ny nacisk na to, że wniosek. przeciwko. zbro- 
jeniu okrętów hand] owych, przewożący ch amu- 
„nicję, jest niepożądanym, . ponieważ - według 
"prawa międzynarodowego. 


żadnych. dalszych 


okretom.: „wolno 
móch tego RR ladunki, 


Zaio | nie Aaoi" à atela m. 


W aszyńeton, mof marca. (Tr. wł).-—We- 
dług ogólnie panującego przekonania, Zar 
„Laconii” zyśpieszy znacznie 
Speci alne komisi e Izby 


„prezydentowi Stanów Zjednoczonych sze- 


przemiiczeliśmy dotychczas nasze skargi. 0. 


proklamowaniu Polski nie byliśmy dostatecze 


mie poinformowani, Nie zapominamy, jędnak: 


wielkiego znaczenia jego akih RARE 


U 


rokich pełnomocnietw na wypadek zatar- 
Komisja senatu 
do spraw zewnętrznych przyjęła. projekt. 
prawa, udzielającego prezydentowi Zalar 


gu międzynarodowego.. 


nya Pełnomocniety: 


A 


Wilson jest. 


jed- 
| nak również o to, by narody krajów wojujacy ch, 


Powołując się następnie na wy ypróbo- - 
wane w ciągu trzech lat, trwające ciągle jesz- 
ze obecnie zamiłowanie do pokoju, 
oświadcza, iż domaga się jedynie Środków. i: 
‘upoważnienia, by mógł w rzeczywistości za: 
bezpieczyć prawo: wielkiego narodu do. pokó- | 
| jowego życia i działania. 


poczym, 


q4 powala nina uit 

= Rotterdam, 1 marca. r. wi), Man- 
hester Guardian“ 
nie be- 


w Londynie wypadek „Ldconiić. 


dzie dła Wilsona powodem do: czynnego 


wystąpienia. Prezydent. życzy. sobie, aby 
cała Ameryka stanęła po. jego stronie. 
Gdyby teraz wypowiedział. wojnę, część 


z miałaby za ge rozpoczęcie | 
| kroków wojennych % powodu okretu an- 
| gielskiego. - Gdvby jednak ulegh torpedo» | 
| 


waniu okręt amerykański, 


SONER 3 0 


* Genewa, 1 marca. T. wł): a 


"Progress": 


bitków z parowca „Laconii* "do Queena- 


zatopionego parowca: pocztowego angiel- 


skiego. Nazwą, „lego A nie jest f 


znana. 


Mm il m l 1 


miecka łódź podwodna, zatopiona świeżo 


w pobliżu Hammerfest, zatopiła 9 silnie | 


uzbrojonych parowców rosyiskich, zaku- 


pionrch Przez P. w „Ameryce Potu 


To 


"mm piat “Fit m. 


Londyn, 1 marca (T. wł) - — Biuro 
Reutera komunikuje: ZsHalifaxu donoszk, 


rowcem „Frederic MNE. 
- Bet nreti jerzątowy w mi. 


je Wremia“ komunikuje, iż korespondent tej 


mi, które mogą potiągnać za soba fatalne na- 
stępstwa. 
członków Dumy podźegają robotników do roz- 
ruchów, a nawet Wisi im broni. 


ian woy w Pot MEL | 


w 


furter Zing “ „dowiaduje. się ze Sztokhol- 
mu: Komendant petersburs] kiego okręgu 
wojskowego wydał. spęcjalną odezwę do 
robotni ków. zawiadamiając, że w Peters- 
burgu obowiązują przepisy stanu wojen- 
nego, 
ma karano Z najwi RR parowca. 


Fig eg terati AA a Telemah". 


dowa rozważała proces przeciwko redaktorowi 
maczelnemu SŚchrederowi, która przeszła już 


„Telegraaf”, w którym nazwal mocarstwa cen- 
iralne „łajdakami. (Schurken) "Europy". Pro- 
„kurator. generalny zażądał . 
„czterech. mietięcy więzienia. Wyk ERU 
Po ni | ; 


a mną, | < 
Toht publicznych. skasował rozporżądze- 


-wnikom zarządu kolei państwowych 


kolejarzy. Jest to - następstwem — tego, 


świadczenie i zaręczył, że zostanie ono 
włączone do statutów związku, 


F 


któy. 8 


ję Rozłam U rosy jkij rade mi 
| s) 
| 


wnętrzny wyraz swój znalazl on w tym, że pe 


s członków gabinetu: Protopopowa, 


| | kam eczność wiki 2e, a urastaan. rw | 


s zapewnia, że -W dobrze | 
S -| poinformowanyeh kołach . 'amerykańskich ż 


to nikt nawet | 
z pomiędzy zwolenników pokoju lub przy” 


jaciół Niemiec nie ośmieliłby się wystę- | 
pować przeciw. obrażonemu uczuciu naro- 
|- w głównej kwaterze i był. zawsze przyję 


dowiadui ie się, że prócz. roz- 
| przebiegu tych audjencji 
town_ przybyło ki Iku pasażerów z innego 


a dy poltyene: 


Zurich, 1 marca. (T. wł.) — "Nane w. | 
richer Ztng.* donosi: z Chrystjanfi, Że nie | 


że hr. .Bernstorfi UDOWA 27. lutego pa. 


- gazety, przebywający wW petersburskim okrę- ; 
gu wojskowym doniósł, iż doszłe do jego wia- | 
- domości, że związki tobòtnieze: planują wiel- | 
ką manifestację antirzątową przed gmachem 
Dumy. Korespondent. ostrzega przed czyna- 
Osoby, podające się fałszywie. za. 


p marca: 


rranikfu* t, 1 marca. T. wł t): —; Frank- 


wobec czera. wszelkie zaburzenia 


Aa Grupa wojsk gen erata-joldmarszalka 


Haga, 1 marca xt wł.) — Haska izba i 


kilka instancji: Schreder zostal oskarżony „| lamaly się natarcia nieprzyjacielskie. 


tytułu artykułu, zamieszczonego w dzienniku 


dla oskarżonego 


Berin 1: marca (T.-wł.) — Min! ster: 
|i rozproszono JĄs c: 
nie EIA z d. 27 października | - 
1916 r, które zak 'azywało stałym praco: | 


„wstępowania do niemieckiego związku 


że zarząd związku w porozumieniu z | 
ołówną komisją zwi iązków: zawodowych : 


Niemiec złożył zarządom kolejowym o- terji. , OO 


Oświad- T 


czenie to głosi: Niemiecki związek kole- 
jarzy nie należy do organizacji, które | 
porzucenie p acy stosują dla pneprewa: | 
ema O tatad E 


sko wioną. 


R patrol pułku piechoty Nr. 80: prowa 
-- d dzil z rowów. Tieprzyjaolelskieh w P 
, o| Gabrij 14 jeńców. o 


| atakujące e. i k. zapasowego pulk 


-Wedlug zapewnień organu pistia Wie- | t7 Nr.3 wtargnely przez tunel ze śnii za 


domosti*. w ostatnich dniach. nastąpił widócz- |. 
ny rozłam w rosyjskiej Radzie ministrów Ze, 


-wna „część. „ministrów. naradza się osobno, pod- | 
czas, gdy. druga część również. osobno swe ra- 
dy: odbywa.. Znamiennym . jest, że prezes. gabie 
netu ma po swej stronie tylko następujących 
| Dobrowol- | 
R „skiego, Rajewa i Ran ec, A inni 

| paka GAS niemu, | : 


„Dień* donosi, że todzień: dwi | 
Protopopowa delegaci Związku narodu TOS 
skiego i wręczają mu memocjały okonie 
ści walki ze wzrastającą w kraju rewol 
Walka ta ma obecnie być przeprowad: 
jaknajenergiezniej i z największą. bezwzgl 
nością. Wszelkie środki będą zastosówane, ı ni 
ZW ażając na ich ZY charakter, : sa: 


tr a | szachła ros kła 
Jak auh „Birżew. Wiedomosti: je pr 
zes rady zjazdów szlacheckich, Samarin, ba : 
już trzy razy w ciągu jednego tygodnia U car. 


przez cara na osobnym posłuchaniu. „Ostatni 
z nich trwało trzy kwadranse i miało mieć p 
ufny charakter. Do prasy nie. przódostał się z: 
najmniejszy szczę 
ogól, Samarin wyjechał też do Carskiego Sioła, 
dokąd ear na kilka dni powrócił. Z tego. wii 
'skuje wspomniany wyżej organ, że  pomiędz 
carem a szlachtą ua sig bardzo Ważne narą- 


Ma Ika du ih prawdzwczych § u r laj 


Dö Rużskięgo: Slowa“ donoszą. z Peters: 
basta, że celem - urzeczywistnienia | „wskazań 
reskryptu carskiego,- wystosowanego - na imię 
prezesa gabinetu, znany polityk Szczegłowia 
tow zaproponował przeprowadzenie. przez Iz 
bę wyższą projektów Dumy o- kooperatywach, 
o równouprawnieniu włościan i o 'cenzurże. 
„Jednakże Szczegłowitowowi wskazano, iż pro- 
jekty te wcale nie są na czasie i zgodził się on 
„już na zdjęcie ich z porządku dziennego. Woi 
bec- tego walka tocząća się już od dłuższegę 
czasu została ponownie ATE zadokumen- 
towang. 


‘Kopenhaga,/1 marca- (r. wł). „a "Nowe | zsamaiamtw yty ej wany Rzy p GENRE me 


> DKA TG DLA z: . 
BERLIN.  Urzędowo donoszą dnia t | 


< Na wschodzie. od J ouehez ala 
sig silny atak angielski. Pozatem z frontu 
zachodniego oraz ze wschodu : nie szczegól: Z 
nego niema do doniesienia. 


e kmi ut ast kali 
WIEDEN. Urzódowo. donoszą li marca: 
Wschodni teren walks WE Ę 


Machensena. > 


| Na zachodzie od ujścia Bu zau i nań” 
drogą żelazną na północy od Ferure i ae 


Front wojsk gonerała-pułkownika 
- arcyksięcia Józefa 0- 


- Gwałtowny atak rosyjski wykonany po 
slim: przyg otowaniu przez artylerję w ode 
cinku Sus ity; odrzucono w walce na a bliz- 
ki dystans; A 
= ANa północnym wschodzie. od. Doray 
Watr yJ: napadnięto na kompanię rosyjską 


Nowe natareie na ston owisko nasze poż. ; 
Mesti Can esti powstało bez skutku. 


Front wojsk Ks. Leopolda Bawara 
| | 8hieg go. , 


- Miejscami wzmożona działalność arin 


Wioski teren walk. 
y niektórych odcinkach. hai p 
brzoża oraz uPlecken i w wąwózie 
Tonale. walka artylerji była więcej oży- 


"Na Taoa zachodzie: od: r o 1 m e: 


I W okolicy Mon te Ze bi i 0. |. patrole 
“piee 
stanowiska włoskiego, zburzyły je 
p „nieprzyjacielowi znaczne i krwawe stra 


 Południowo-wschodni tere 
> _Nieznaczna. działalność bo jo 


8 Hr 59, _ 


asima. 


Dawne przysłowie, |: że „Wśród 'wrzawy 
-wojennej milczą muzy“ coraz bardziej traci 
na wartości. Przecież Beethoven napisał po- 
dobno swój wielki koncert Es-dur i trzy dal- 
sze sonaty w czasie, gdy przebywał w zaję- 
„tym przez wojska napoleońskie Wiedniu, 
„wśród wrzawy wojennej Wagramu. Jako bliż- 


W m at tórcać m 


|, Bzy przykład przytoczyć można autora „aa 


sparda“, młodego francuza, który w roku Ze 
"szłym otrzymał nagrodę honorową Akśdemiji 
w literaturze pięknej. Dzieło swe napisał on 
w jednym ze szpitali paryskich, między je- 
dnym a drugim pobytem na froncie. A 28- 
letni kapitan piechoty, Piotr Massen, dosło- 
wnie w rowach strzeleckich i lochach pod- 
ziemnych najpierwszej linji bojowej napisał 
swą doskonałą pracę doktorską o religijnym 
wychowaniu Jana Jakóba Rousseau. 
~ W tych dniach w jednej z księgarń nie- 
, mieckich wyszedł zbiór bardzo głębokich poe- 
: zji nieznanego dotąd zupełnie Gustawa Sacka, 
który padł na troncie zachodnim, W zmarłym 
śmiercią „bohaterską wojna obudziła twór. 
czość, wojna ze swemi okropnościami dała mu 
impuls do napisania istotnie niezwykłych 
| rzeczy. | 
Wśród olbrzymiej już dziś „literatury“ 
wojennej angielskiej, francuskiej, 
kiej, włoskiej i t. d, obliczonej na sensację, 
- pojawiają się dzieła niepospolite, tworzone 
< ma froncie i poza frontem, w czasie zdawałoby 
się zupełnie do tego niekorzystnym. 
W Polsee również powstała znaczna już 
- literatura tego rodzaju. Ma ona jednak spe- 
cjalne piętno, odrębną fizjognomję, wyrosłą 
' na podłożu uczuć czysto patrjotycznych, jest 
jakby kwintesencją dawnych marzeń o woj- 
sku polskim i czynie orężnym, przeważnie nie 
zajmuje się wojną jako taką, lecz jako chwi- 
lą dziejową mającą rozwiązać kwestje niepo- 
dległości Polski. Powieść, nowela, opowia- 
danie, poezje, pamiętniki mnożą się codzień, 
a wśród mnóstwa dziś już wydanych książek 
i broszur znajdują się rzeczy o trwałej war- 
tości starszych, młodszych i nieznanych do- 
tąd autorów, że wspomnimy tylko: Przyby- 
szewskiego („Powrót“), Tetmajera (nowele 
i poezje), Ligockiego („Sambra i Moza“) no- 
welę i opowiadania Kadena, Z. Kisielewskie- 
go, Leszczyńskiego, Konczyńskiego, Mirando- 
li, Rittnera, A. Ćwikowskiego i innych, potę- 
" ¿ną „Księgę ubogich" Kasprowicza, poezje 
Dębiekiego, Słońskiego, Orkana,  Mączki, 
Stwory, Starzewskiego i całego już legjonu 
innych, pamiętniki i zapiski żołnierskie Mer- 
wina, Kadena, Roztworowskiego, Pochmar- 


skiego, Teslara, Orkana, Sieroszewskiego itd., 
"mnóstwo rozpraw ekonomicznych, politycz- 
nych, wojskowych. 
"Nie wymieniamy licznych powieści i no 
wel; am a K a że a w czasie 


XX. Redaktor zamordowany! 


Gdzie niema błędu na żadnej z 
dwóch dróg, winny być obie otwarie. 


Paradoksalski, wszedłszy do mego gabi- 
netu, rzekł: 
| — Boję się, że ci aroen. 
= Zajęty jestem właśnie rozpatrywaniem 
16-g0 punktu uchwały w sprawie ujednostaj- 
nienia pisowni dla Królestwa i Galicji, zapa- 
dłej z inicjatywy wydziału szkolnego Tymcza- 
 sowej Rady Stanu- na dorocznym walnym 
zgromadzeniu administracyjnym członków A- 
kademji Umiejętności w Krakowie pod pre- 
zydencją Stanislawa hrabiego Tarnowskiego... 
| m— Qdetchnijł 
== Który to wniosek brzmi, aby pisać nie: 
„W 2-gim rozdziale”, lecz w „2-im rozdziale”. 
— Nadzwyczajnie ważna kwesta. Pozwo” 
lisz, że usiądę?... 


Położył się na kanapie i dodał: 

z JI mala propos opowiem ci tragiczny 
wypadek, który zaszedł w Krakowie... Redak- 
„ for „Porannej Katarynki“ został zamordowa- 
—- myl 
| ś = Nie może byćli Skąd wiesz?! 

- = Wracam z Krakowa. W mieście o ni- 
czym innym nie mówią, tylko o tym. Głowę 
< miał rozbita Huczkiem od moździerza... 

«=» Mój Boże! miał głowę... 

=æ Skandall... 
nierze damskiej... w pantoflach? 

= Taki miły człowiek! 

|= A taki! Ma żonę i sześcioro dzieci. 
Niepoci awreni, 

_— Któż teraz będzie redagował „Kata 
rynke“? | | 
i — Niewiadomo! Współpracownikom no- 

- żyte opedły, Nikt juź nie wycina. 
|= Zlituj się! Czy to tylko pewne? 
'-> Dwanaście ran tłuczonych ną głowie. 
trzy rany na kolanie. Te ostatnie śmiertelne. 
- ¿oo — Trzy śmiertelne! No, to już nie bę- 
dzie mógł redagować... 


— Nawet działu zólitycznegot Niestety! 


D E 


niemiec 


| stycznie lub naukowo“, 


gji 


Znaleziono go W garso- 


= | ka go lak urziylzii? Jaki powód? | naplotkował się napróżnol ` 


Sinki „Antyk Wyspiańskiego”, 


wym i literackim“, 


wnego? 


wojny pojawiły się takie wspanialó dzieła, 
jak K. Chlędowskiezó6 „Rokoko we Wio 


szech*, J. Szaroty „Współczesna poezja Irane 
cuska”, dwa ostatnie tomy Kutrzeby „Histo- 
rji ustroju Polski“, 


dalej piekne publikacje 
jak Kopery i Cerchy „Giovani Cini z Sieny”, 
zbiorową pracę grona prol Uniwersytetu kra- 
kowskiego i lwowskiego „Litwa i Polska“ 

takie praco 
olbrzymiej wartości 
drukujące się obecnie w „Przewodniku nauko- 
źródłowa, zakrojona na 
wielką skalę praca Adama Krechowieckiego 


„Zygmunt Kaczkowski i jego czasy” i wiele. 


innych, 


Więcej już z wojną związane są liczne 


broszury w sprawie odbudowy kraju i mate- 
rjały wydawane w tej tak ważnej kwestji, do 
której odnosi się również kapitalne dzieło 
Szyllera „Czy mamy polską architekturę?", 

Prócz więc literackich tematów ściśle 
„wojennych, polska twórczość umysłowa nie 
zanikła. Nie przeszkodziła wojna więc tej pra- 


cy tak dalece, jakby się to wydawać na pierw- 


rzy rzut oka mogło, nie zniszczyła jej w ta- 
łym świecie. 

Redakcja Ereda „Figara“ mając to 
na uwadze, rozpisała bardzo ciekawą ankietę, 
rozesławszy do wybitnych uczonych, litera- 
tów, malarzy, rzeźbiarzy dwa zasadnicze py- 
tania :„Jaki wpływ wojna wywiera na pańską 
pracę?“ i „Czy zdołał pan stworzyć  cośkol- 
wiek w ciagu ostatnich 28 miesięcy?* Odpo- 
wiedzi, których nadeszło mnóstwo, były roz- 
bieżne. Jedni twierdzili, że podczas wojny 
mogą pracować tak jak w czasie pokoju, in- 
ni, że lepiej nawet, inni wreszcie scharakte- 
ryzowali swoją twórczość jako „aktualną”, 
stojącą pod znakiem wojny. 

Sławny kompozytor i. dyrygent Saint- 
Saens pisze: „Od wybuchu wojny skompono- 
wałem elegję na skrzypce i fortepian, sztukę 
ną puzon, rozmaite melodje i drobne rzeczy, 
oraz partyturę od sztuki „Nie igra się z milo- 
ścią”, Przed kilku miesiącami napisał on po- 


nadto broszurę muzyczno - historyczną „Ger 


ilizm', 
Sławny kompozytor Vincent dlTndy o- 
świadczył, że wykończył wielki utwór rozpo- 
ezęty przed dziesięciu laty. Fernand de 
Borne podał, że nie zajmuje się obecnie ani 
sztuką, ani poezją, ani muzyką. Claude De- 
bussy pisze: „Jestem chory, lecz pomijając 
moją chorobę, nie mogę poprostu zrozumieć, 
by ktoś podczas wojny mógł pracować arty» 


manr 


Najwięcej zdolności do pracy wykazali li- 
teraci. . Maurice Hennequin napisał dwa dra- 
maty wojenne? „La poilu“ i „Pani i wojak*; 
Francis de Curel powiada: „Bezpośrednio po 
bitwie nad Marną, zabrałem się do pracy i 
do tej chwili pracuję z żelazną pilnością”. 
Theodule Ribot opowiada, że przez pierwsze 
cztery miesiące wojny nie był zdolny do pra- 


- — Nie znaleziono przy nim złotego zegar- 


ka, pugilaresu z 3000 rubli, które zabrał na 
schadzkę z kasy, ponieważ był dzień wyplaty 
m oraz nie znaleziono chustki do nosa.” 
— Al zatem ordjymarna grabież. 
-— Niezupełnie! Tak mniemano z począt- 
ku. Ale prokurator odgadł odrazu — po Dra 
ku chustki — że mord i grabież popełniła ja- 


kaś ręka delikatniejsza. Dokazał cudów ener- 


— I cóż, zbrodniarza wykryto? 
— Zbrodniarkęl. Jest nią stała od Jat 
b-ciu nowelistka „Katarynki Porannej". 

= Na miłość „Czarnego Kota'l 
może być?.. Stała nowelistka! 

— Dane jaknajpewniejsze! 

-— Przyznała się? . 

— Skąd-że?1.. Ale znaleziono u niej pod 
poduszką pugilares z trzema tysiącami rubli, 
pod pończochą zegarek, a chustkę redaktora 
zdążyła już zastawić w lombardzie. 

— Jakże może przeczyć? 

— Przyznała się tylko, że wynaięła pokój. 

— Zatem szanse uniewinnienia są? 

— Proces już się odbył! 

— Wyrok jaki? 

— Nie pędź takl. Opowiem po kolel... 
Powiadam ci, historja cudowna! 

— Mord dla grabieży — cóż w tym cudo- 


Czy to 


m Tore lore kukut.. Okazało się coś cal- 
kiem innego! Podsądna milczała. Ale adwo- 
kat sprawę genjalnie wyświetlił. 
mord — zwślił grabież, 


= Rozumiem.. Romantyczna historjal 
Ale przecież nie utrzymywał, e ktoś jego kli- 
jentce przysłał anonimowo 00) rubli, zegarek 
złoty i chustkę do nosa! . 

— Tak utm rmywała podsądna co do chu- 
stki do nosa, Pugilares miał być jej podrzu- 
cony, podczas gdy spała. A zegarek... 

| = Przyniósł bacian? 

= Cug w tym rodzaju. Adwokat jednak 
nie solidaryzował się ż temi wie mena kl 
jeniki. 

— Tąkić biały kruk! 

—  Genjusz!.. Obalił nie tylko grabież, 
ala i wszystkie podejrzenia romantyczne... 0O- 
ca”? honor redaktora i swojej klijentkił... 
S<shadzka nie hyla wtale miłosnal Kraków 


Przyznał 


4 4 


jak Balcera i Romera, | 


ao p ay na | 


ła — podnosi 


czytamy: 


"chodzi kwestia aprowizacji. 


biskup z Chichester. 


LOOSEN 


eF, lecz potem wziął się do niej ak Autor 


„Publicznej tajemnicy“ J. P. Wolff został pod- 
czas wojny.. handlarzem węgli. Napisał je 
dnak jednoaktówkę „Dwojaki honor”. Emil 
Boutroux žali się, że nie może pracować. 


kapitalne powieści. Poeci tworzą dość wie- 
le, przeważnie rzeczy patrjotyczne — twór- 


'©zość malarska i rzeźbiarska również nie bar- 


dzo osłabła, tematem ich — jak koki 6 


| jest nietylko wojna. 


Reasumując to wszystko, można stwier. 


„dzić, że wojna nie tylko nie przerwała ogól- 
„nej "twórczości umysłowej świata, ale często 
„rozszerzyła ją, dała jej wiele nowego tematu, 


stworzyła nowe talenty. Będzie też ona mia- 
„Figaro“ — wielki jeszcze 


wpływ po zawarciu pokoju. A niezależnie od 
"niej powstają w pracowniach dzieła, nie z nią 
nie mające wspólnego, świadczące o żywotno» 
ści sztuki i umiejętności, których nawet bitew- 
na wrzawa R nie jest zdolna. 


imin: n niati czasach. 


„Handelsbladed” 
Wreszcie nadeszły pisma londyń- 
skie, których dość długo już nie oglądaliśmy. 
Na podsławie tych pism można w przybli: 
żeniu bodaj przedstawić sobie obraz dzisiej: 
szego życia stolicy Anglji. 

Najwięcej tam wszystkich naturalnie ob- 
Londyńscy pie- 
karze od czasu zaostrzenia wojny łodziami pod- 
wodnemi postanowili podnieść ceny chleba o 
pół pensa, Bochenek chleba kosztuje więc o 
beenie 1i pensów, to znaczy dwa razy tyle, co 
na początku wojny. Lord Devenport, „dykta- 
tor środków żywności” jest bezsilny wobec tej 
niebywałej zwyżki i nie nie pomagaja jego za- 
rządzenia, których nikt nie słuche. Zaprzestał 
też już wydawać w tym względzie wskazówek 
i przepisów. 

= Kabel między Anglją a Jutlandją jest 
przerwany. Wiadomości z Ameryki, Francji, 
Szwecji i Norwegii przychodzą bardzo opó- 
Źnione. O naprawieniu kabla nie może być 
na razie mowy z powodu blokady niemieckiej. 

W Londynie szerzy się epidemicznie sil- 
na influenza. W ubiegłym tygodniu zmarło na 
nią 50 osób, w poprzednich dziennie umieralo 
39 do 60 osób. 

Ruch kolejowy ograniczony kk do mini- 
mum z powodu braku węgla. Ws*utek tego 
ma synodalne posiedzenie nie mógł prz"hbyć 
Na wyjazd z Londynu 
potrzeba specjalnych pozwoleń, które bardzo 
trudno uzyskać, gdyż dziennie wyjeżdżają tyl- 
ko dwa pociągi dla ludności cywilnej. 

Ruch w prywatnych fabrykach prawie Ue 
stał, robotnicy jednak znaleźli zajęcie w licz- 
nych rządowych AR A 


W dzienniku haskim 


m Paradoksalski! 
gujesz mnie. 
I żywo zaciekawiony usiadłem przy nim 
na kanapie, klepiąc go w kolana. 
+ — Historja z tysiąca i jednej nocy — a je- 


Co To reki jato 


dnak prawdziwa! I wyobraź sobie, że ten 
spryciarz — adwokat odgadł tylko samą pra- 
wdę! Panna X., literatka, wstydziła Się wy- 
znać istotny powód w obawie, że jej nie uwie- 
rzą, Ale wszystko odrazu nabfało barw pra- 
wdy niezłomnej w ustach znakomitego adwo- 
kata. Redaktor... jest pierwszą ofiarą uchwał 
Akademii w sprawie ujednostajnienia piso- 
wni. 

— Torturujesz moją ciekawość! 
=- A więc słuchaj! Adwokat rozpoczął 
od wskazania rzucającego się w oczy niepra- 
wdopodobieństwa, aby na schadzkę miłosną z 
młodą nowelistką, jeszcze niepelnoletnią, w 
dać się był mógł redaktor, który miał pięcio- 
ro dzieci... 

«— I jedną żonę! 

= Takt.. i jedną żonę. 

~- Schadzka odbyła się w innym calkiem 
celu. Poprzedził ja okres swarów pomiędzy 
redaktorem i nowelistką, co stwierdził świa- 
dek — chłopie redakcyjny. Rozegrał się ca- 
ły dramat! 

„Jakim prawem — pytala 
wżburzona literatka -- wprowadza Pan redak- 
tor to okropne sykanie do moich nowel? W 
trzech feljetonach z rzędu poprawiono mi: 
zszyć, zsinieć, zsypać!' na jakieś „sszyć, ssi- 
nieć, ssypać!“ Ja tego nie chcę! To dobre dla 
wężów!: 

— Pani! — tłomaczył redaktor, rozwodząc 
uprzejmie ręce. Uchwała Akademji! Trzyma 
my się pisowni fonetycznej, która idzie na 
spotkanie potrzebie mas... 

= Analfabetycznych! — drwiła panna. 
=- Maluczkich, którzy uczyć się będą. Na 
cóż utrudniać im naukę pisania? 


nu. Ale wystarczało rzet, że nie będzie bięe 
dem, że zezwala się pisać: ss. To byłoby mą- 
drze i praktycznie! Ale po cóż zrywać z całą 


do zostawić dla chcących go. 

— A ujednostajnienie pisowni? f. 

— Mój po uel Co znaczy: ujednostajnie- 
niel Pen się rz à plcje, kiedy pan mé 


— Rozumiem, że się czyni ulgi dla gmi- 


przeszłością gramatyczna, uznającą rodowód. 
szlachecki słów, ich etymologię? Trzeba by» ' 


Zmarły niedawno Bourget, stworzył dwie | 


EA i 


„tęczna?! 


Londyński instytut seronautyczny yrit 
'na „genjalny“ pomysł: ponieważ z powodu © 
niewygodnych niemieckich łodzi podwodnych 
ustał prawie zupełnie dowóz do Anglji, nale 
ży więc budować olbrzymie aeroplany, kióre 
„mogłyby zabierać towary w znaczne! nawet. 
ilości. Takie statki napowietrzne ma się już 


w najbliższych czasach wybudov <é; ile ich 
będzie, by zastąpić bodaj jeden Średniej wiel- 
kości okręt, o tem instytut nie wspomina. Mó- 
wi natomiast wiele o maszynach potrzebnych 
dla takich aeroplanów, o ich sile, ciężarze, 
rozmiarach, wytrzymałości 1 4 d. Ludzie 
wprawdzie pytają się, czy przypadkiem nie- 
mieckie „Zeppeliny“ nie przeszkodza jeździe 
tych potworów - aeroplanów, sle i na to nikt 
nie może dać odpowiedzi. Naprawde przecho 
d-i już pojęcie, co panowie „od zielonego sto 
lika* wymyślają — pisze wspomniany dzien: 
nik holenderski. Czyż nie mają oni nie real- 
niejszego do czynienia, że oddala sia fanta- 
stycznym marzeniom, w które nikt nie uwie- 
rzy. I to ludzie tak przecież praktyczni i trze 
źwi, jak Anglieyl 


Fabrykanci spirytualji w Angliji, Szkocji 
i Irlandji podnieśli ceny „whisky“ o 400 proe. 
Kiedy prasa i ludność podniosła wskutek te- 
go alarm i zaczęła się domagać ukrócenia tej 
samowoli, fabrykanci spokojnie oświadczyli, że 
rząd kontyngent spirytusu, z którego wyrabia 
się wódka, tak ograniczył, iż gorzelnię, 
chcąc jako tako wyżyć, muszą podnieść aż tak 
dalete teny na swe wyroby. 


Ma Londyn malutką sensację: Pan RÓG. 

sevelt telegrafował do Lloy da Qiearge'a, że ma 
zamiar utworzyć ze swoich starych „dzikich 
jeźdźców” silną, zdalną do boju dywizję, któ- 
ra walczyłaby u boku czwórporozumienia. 
Roosevelt zamianował się już generałem i 
swemu szwadronowi oddał ważną komendę. 
„Handelsblade” dodaje ironicznie, „Mocare 
stwa centralne zadrżały.”* 
_. Zimno dokucza bardzo mieszkańcom Lon- 
dynu, którzy nie moga w potrzebnej ilości do- 
stać opału. Starania rządu nie odnoszą skut- 
ku, cierpi więc przedewszystkiem biedniejsza 
ludność — tak już wycieńczona wojną i nie 
dostatkiem. Dochodzi do tego, że często pū- 
bliczne  przytuliska nocne nie są ogrzane 
opalane, a noce są bardzo zimne. 

W pewnych londyńskich koszarach wye 
buchł niedawno groźny pożar. Biuro Reutera 
ogłosiło, iż pożar powstał z niewiadomej przye 
czyny; jak się jednak później okazało, był to 
zamach pacylistów. Mimo wszelkie wysiłki 
straży ogniowej, ognia nie dało się zlokałizo» 
wać, i obszerne, niedawno wybudowana koe 
szary spłonęły doszczętnie. W Londynie mó- 
wią nawet o ofiarach w ludziach. Pismom poza 
lakonicznemi wzmiankami, cenzura ostro za: 
| broniła pisać o tem. 


wi. A ja R l i słodko. Jednak 
się rozumiemy! Jest tysiąc synonimów w sło” 
wach, w formach gramatycznych. Mogą być 
i w pisowni! Komuż przeszkodzę, że ja chcę 
pisać „zszyć”, gdy ktoś inny woli „sszyć'? 

-— Nie można! Jednostajność! 

-— Do licha! to zmuście tych, co jeszcze 
nie piszą, aby pisali, jak ja, piszaca lat lõhe 
— A zasada demokratyczno - fonetyczna? 
— Aha! to dlatego Pan odważasz się w 
moich artykułach zmieniać i „módz“ na „móc“ 
i „biedzć na „biec na wiec! 

-- Zasada fonetyczna! 

— A niech<że Pan się jej trzyma, skoro 
Pan mówi tylko c. gdy moje subtelne ząbki 
odróżniają dz i e doskonale. I moje ucho też! 
Ja nie chcę cl Ja chcę dzi... 

~. Uchwala Akademii i Rady Stanu! 

~- Ale nie dla nas, ca już umiemy pisać! 
— My, redakcja, poddaliśmy się... po © 
bywatelsku, I panienka gwałtujesz niepo 
trzebniel Zasadą fonetyczna jest dogodniej- 
sza i rozumniejsza. Uszanujmy potrzebę gmi- 
Nu. 

Tym razem rozmowa skończyła się sp 
kojnie. Nazajutrz nastapila burzliwsza, któ 
rej świadkiem był stróż, wezwany do sądu 
przez adwokata. 


Słyszał on, stojąc'w bramie naprzeciwko, 
jak panna X. wołała do redaktora: 

=» Wise pan redaktor stanowczo nie po- 
zwala mi pisać: „Wiec pan” (przez c). 

=+ Ależ nie mogel s 

— A potrzeba gminu?! A zasada fone- 
Żadam. aby w mojej jutrzejszej no- 
weli napisane było: „fhuł ot podwóża!' -—-przez 
thut. Rozumie Pan? 

=— Nigdyl 

— (o znaczy: nigdy? A jeżeli tak ża” 
decyduje większość głosujących w gmachu A- 
kademii, to Pan to uczynisz, jak dziś odrabu- 
jesz jakieś ode od dawnego odemnie", Cze 
go Pan chcesz z tem ode mnie”? 

— Ja od Pani nic nie chcę! — tłomaczył 
się redaktor. 

Panna pokazała mu figę i trzasnęła drzwia» 
mi. 

Nazajutrz roznosiciel konkurencyjnego pi- 
sma: „Świderek codzienny” widział, jak pate. 
na X. rzuciła w orzy redaktorowi świeżą „Kas 
łarynkę” i krzyczała, wygrażając pięściami; 


- Kalendarzyk, 


Dziś; Heleny. l 
Jutro: Kunegundy, | 


Wschód. słońca o goð. i 6 m. 48. 
Zachód o > 5 m. 38. | 
PASE. Rosinice 
Dnia 2 r. 4812, 
-Kollataja w Warszawie. 


1855. Umarł w Petersburgu ceSaTZ Mi 
c kolaj I, ostatni koronowany król 
© opolski = Sji 

1861. Pogrzeb pięciu poległych na Ria 


=. kowskiem Przedmieściu w War | 
|. 7: sawia. 


Z Wydziału opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
Onegdaj o godz. 5-ej po poł. w gmachu. 
Siemensa odbyło się ogólne zebranie członków 
"Wydziału opieki nad dziećmi i młodzieżą przy: 
"łódzkiej okręgowej Radzie opiekuńczej. Obra- : 
Ug pa- 


dom przewodniczyła prezesowa Wydział 
mi rejentowa Grabowska, w obecności aseso- 
tów: księdza Skowronka, 


tela z Niewiadowa, Marcina Romanowicza, 


włościanina z gminy Bratoszewice, Urbania- 


„ka, włościanina z Chojen, pani d-rowej Gliń- 
" skiej z Łasku, pani Wandy Zdzitowieckiej, ©- 


bywatelki ze Skoszew, oraz Karola Sulikow= 
„skiego, obywatela z Popnia; pióro trzymał p. - 
Zebranie odbyło się wobec li- 
eznego grona członków, przedstawicieli sier 0- 
bywatelstwa ziemskiego, kół ziemianek, oraz 
delegatów miejscowych” 
Rad opiekuńczych. Debatowano nad sprawą 


iSzymanowski, 


wolścian z okolic i 


miezbędności ujednostajnienia zasad organiza- 


eji opieki nad dziećmi i młodzieżą, oraz nada- 
mia pracy w powiatach należytej sprawności. 
w tym kierunku. Pożądanym jest, aby istnie- | 
jące dotychczas przy Radach opiekuńczych 
miejscowych sekcje ochron, szkolne i t. p. nie. 


«były prowadzone. nadal pod temi nazwami, 


lecz aby zgodnie z zasadami organizacji Wy- 
działu zostały przemianowane na Koła obywa- 
poparł nader gorąco. 
kwestję tworzenia kół obywatelskich, które w- 


telskiej opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
proboszcz Popławski 


chwili tak ciężkich doświadczeń narodu stano- 


wić będą najświetniejszą kartę pracy organi- | 
-W konkluzji | - 
mówca nawołuje szerokie koła ziemiaństwa i 


"eznej dla dobra przyszłości. 


„włościan do jaknajszerszego współudziału w 


tworzeniu tych placówek narodowych, oraz za- | 


z Skompromitowałeś Pan Jois mojej 


starej Pani! 
wyraźnie: 


„Szukała ukojenia Ww młodem i i pięknem“, 
tA Pan przerobił to na: „młodym i pięknym"! 
- -Pan gamratów daje mojej ezeigodnej sę 


ruszcel.. Jak Pan śmie?1... 

— Uchwała Akademji!... 
"wem dać Pani wszelką satystakcję! 
< m Pan musi się wytłómaczyć! 


— W tej chwili nie mogę, gdyż nadeszły 
ważne depesze, że nie stało się nie ważnego 


Ww Ameryce, ani gdziekolwiekindziej. 
= Dobrzel.. 


„Reszty EE się Pan — kończył Pa- 
radoksalski. Wynajęła mieszkanie. Nazna- 


czyła mu schadzkę. 


daktor. odmówił bowiem sprostowania w 7 


przypadku „mlodego“ na „młode“, zasłaniając 
Skorzy stala z chwili, 


się uchwałą Akademii. 
gdy kiadi pantofle, aby przejść do umywalni, 


stojacej o trzy kroki od soiki — i zatłukla 
"go przyniesionym tłuczkiem od moździerza, 
który nosila, przy sobie, chcąc go zwolnić od 


rekwizycji, (t. j. Huczek, nie. redaktora), 
| Reszta Panu wiadonsa! 


=— Po cóż wzięła pugilares z aenean 
= Żeby odwrócić od siebie aż 


Aby przypuszczano grabież. 


— Bardzo sprytniel.. I zegarek też... | aś 


s= Zegarek wzięla na pamiątkę. 
—A chustk zę do nosa? = 
= Zabiwszy, uczula straszny żal i 


chę. Plakala nad ofiarą. A szkoda jej było 


własnej chusteczki. Więc. lała para) na jego | 


chustkę, 
— Niep rawdopodobne! 
©0— À jed 
o wokal. 


4 cóż RZA acl? 


I cóż przy ęgli? — zapytałem. 
= Uniewinnili ją. 1 sluszniel. 


"RZL 


pie o 


-ków i gości. Ale i dla siebie żądam wolno- 
Sei.. po 8 akei e5 listopada! > z rzekł Paradoksal- 
T 0 

© == Pan jeste eś ni epoprawey awarkiista! 
N „Leo Belmont. 


"Pogrzeb owe ks. Hugona 


proboszcza parafji, 
szgowskiej, p. Czesława Olszowskiego, obywa- 


W mojej noweli napisane było - 


Zresztą gotó- 


Spotkamy się wieczorem... l 


Ale, postanowiła pomścić- 
» honor biednej staruszki ze swojej noweli. Re- 


_Plihal. 


skru- 


nak prawdziwel M świł sam ad nie += 


| gólo. 
Ja AE 


© takže zabi! redaktora, gdyby mi zmieniał mo- 
je litery. Ja nikomu nie zabraniam pisać we- 
dle uchw n przygodnej większości akademi- 


pewnienia i im i należytej padsany materiael 


przytaczając jako piękny przykład, ofiarność 
obywatelstwa i włościan w tak zniszczonej. 
przez wojnę dzielnicy kraju, jak Przasnyskie, 


| gdzie instytucje samopomocy. społecznej po 


wstają nader obficie samorzutnie i rozwijają 


Się dzięki wyłącznemu "poparciu ziemian i 


włościan. Uczestnicy zebrania, w szczególno - 


ści zaś koła ziemianek, zadeklarowali swój ú- 


dział w organizowaniu i zakładaniu kół: oby- 
watelskiej opieki przy Ł. O. R. 0; przyczym 


| zawiązało się grono organizatorek w. osobach | 

-| pań: Lilpopowej, Kindlerowej, Zdzitowieckiej, > 
| panny Romockiej, d-rowej Glińskiej, pani Ja- 
| kubowskiej, Szwejcerowej, Nehringowej, Neu- 


manowej, Bemowej, Rajcheriowej,. Celbekowej 


i Kuczborskiej, 


 Omawiano następnie szeroko sprawę wy- 


| słania dziedi łódzkich na wieś i zadanie to 
powierzono Wydziałowi opieki nad dziećmi i. 
| młodzieżą. W końcu prezesowa, pani Grabow- s 
«o | ska, wyraziła. obecnym podziękowanie za Za. 
-if jęcie się sprawą kół obywatelskich i przyjęcie 


udziału w tak ważnej dla przyszłości - pracy 
narodowo ~ społecznej, Następne zebranie 


| Prata odbędzie się w dniu 16 kwietnia. | 


REMO APSEZPY 


z Wydziału zaprowianowania miasta. 


"Ze sprawozdania z działalności wydziału 
zaprowianiowania m. Łodzi: powtawątty nie- 
które dane: =. 

i Wydział sprzedał w r Łeśźah Sötis na- 
stępujące artykuły spożywcze: ziemniaków za- 


853,908 m., kaszy za 1,110,071 mar, ryżu za 


13; 026 mar., grochu i fasoli za 298,593 mar., 


| soli za 87 212 mar., tłuszczów za 5,096 mar, 
masła za 87,581 mar., herbaty za 72,635 mar, 
"kawy za 60,102 mar., cykorji za 16,939 mar, 


cukru za 988,590 mar. mleka skondensówa- 
nego za 6,040 mk. marmolady za 81,652 mk., 
sera za 1,838 mk., śliwek za 83 mk., ryb solo- 


“nych za-9,695 mk mydła za 76,395 mk., po. 
-saku mydlanego za 46,438 mk 


nydlar „ sody za-/2,967. 
mk., nafty za 7,241 mk. zapałek za 17,527 mk., 
różnych towarów za 220 ,049 mk; produktów 


f mięsnych za 179,061 m., kaszanki za 86,589 m. 
Dnia 1. grudnia otwarta została pierwsza 


miekariia miejska, która zaopatruje w chleb - 
szpitale miejskie i cały szereg tanich. kuchni. - 

Wydziałowi zaprowiantowania dostarczo- 
DoW półroczu bieżącym bydła rogatego 7,458 . 


“sztuk za 1 „812,811 mk., świń 923 za 179, 813 May 
-baranów 608 za 21,179 mk. i cieląt 165 za 9,748 
„mk, Wydział otworzył. dwa sklepy dla sprzeda”, 


ży słoniny i wędlin, 
W okresie: sprawozdaryczym : sprzedano: 
węgla i brykietów za 1,171,107 mk.., koksu za 


60,657. mk.. mid. za 3405: mk, i. PADWA 


za 11 od mk. - 
© Zdednoażeńie rzemieślników żydów. 


Rada zaw. owa przy żyd. klubie zemie- - 
Ślniczym podjęła akcję zjednoczenia uczestni- 


"ków żydów wszystkich zawodów w jedną OT 


ganizację ogólną. Dla tych. zawodów, . w sktó-. 
rych żydzi dotychczas nie posiadali „organiza: 
cji, rada tworzy specjalne zrzeszenia, jak np. 
zrzeszenie nA woo i. t P 


iannau eii 


| Ozólno zebranie Stow.-fabrykantów i i kie: | 


Wczoraj wieczorem w sali giełdy, Piotr- 


"kowska 96, odbyło się ogólne zebranie człon- 
| ków Stow, fabrykantów i kupców m. Łodzi. 


Zebranie zagaił prezes. Stow. p. Józef Ro- 


senblatt, Na przewodniczącego obrano p. A- 


leksandra Moszkowskiego, który zaprosił pa: 
asesorów pp.: Leopolda Landsberga i Grawe- 


gó; pióro trzymał p. Herman Litauer, 
Po przyjęciu sprawozdań ` zatwierdzeniu 


budżetu i rozpatrzeniu kilku wniosków, doko- 


| nano wyborów. Do. zarządu weszli. pp.: Józef | - 
8. Bajloch, adw. | 


Rosenblatt, Zanis Banasz, 
przys. SŁ. Dobranicki, S. À. Grosleit, M, Lo- 
wenstein, Hubert Miihle, Józet B. Rosenblatt, 


'Leopold Rosenbaum, J. Solowiejczyk, : "Emil. 


Zapp, J. Bromberg, Herman Litauer, Ale- 


‘ksander Minkowski i A, Riegler, zaś. na za 
stępców pp.: H. Languas, . 8. -Boraks i Leon 
Do: komisji rewizyjnej obrano pp.: 
Adama Goldberga, A. B. Kopi owskiego i 


S. Kiota. Aoa 


Zebranie zgrom.  prakniśkośhotowiarskiego. 

YA okazji 10-lecia istnienia Zgromadzenia maj 
| strów brukarsko-betoniarskich, onegdaj wieczorem 
przy ul. Piotrkowskiej 145, odbyło się. wa alne ZEBTA... | 
woof nie członków. = | 


Zebraniu przewodnieżył dalszy Żarówadzewia, 


p. Józef Szcześniak wW asystencji podstarszego, p, . 


Piotra Kulisa, pióro trzymał p. Aleksarder Mazo- 
wiecki. Po odezytaniu protokółu z poprzedniego ze- . 
brania i zdaniu kasy omawiano "wniosek o utworze- 
niu kasy chorych. Zebrani zgodzili się na utworze- 
sę i upoważnili zarząd do opracowania SZCZE- 
; projektu, 
*kastanowiono również Bóżylać; vezni do szkoły” 
dla terminatorów. Z okazji 10-lecia starszy zgroma- 
dzenia, p. Józat Szcześniak, zaproponował. złożenić 
pewnej sumy na rzecz bibljoieki - przy szkole dla: 
terminatorów. 


nicy zdań, “postanowiono. decyzję c0 do PrZĘZNACZE 


„nia sumy pozostawić do uznania zarządu, 


Na majstrów. betoniarskich zapisano. Konstante- -- 


: -Bo- Kuczyńskiego. Jana Frytza. Józeta Jakóbowicza 


i Wilhelma Matias, na goladników na Ak | b nasiakowa,. zamieszkała „Przy Ma ezeliśiej: 


RZE 


"z sobą ludzi i 


ię „Rococo“ 


„SB wartości, „TD: 8:000, z 
E mieszkania Jana. Gsosiaka. przy al Łomżyśń- 
skiej PrI Skradziono bietizng i i różne inne rzeczy 
wartości KB; ae 8 ii G | 

Zebrani postanowili wyasygnować,, 


pewną sumę, wszelako na inne cele, Z powodu róże 


Sea ego. Krzemiontowskiego | i rk Kafisza. ? 
-W końcu: zebrani przyznali wsparcie dla rodzie 
4 sa członka. 


Kasi a na A hleb i na okres 48. oa 
Z pion żyd, Świąt: wielkanocnych, karty na 


chleb na okres. 48-my będą. wydawane: na 3. tygod- 
nie; karty chlebowe dla żydów zawierać będą ode 
cinki na macę na 9 dni, zaś na chleb, , mąkę, cukier po 
í a na 12 dni. a i 


Koisa do atupi pomocy n na mikowych, ` 


"Wydział szkolny powołał - do. życia komisję, | 
„Która. zajmie się. zakupywaniem pomocy qauko= 
„wych, książek; materjałów. piśmiennych itp. dla: | 
szkół miejskich. Do. komisji. tej należą "kuratorzy 
szkół pp.: „Dobrzyński, Goliviah, Badnini; Heppen, | 
kmn” i ina i : 


T Ootwaroë szkół. miejskich. 


* Pótzątkowa: szkoly miejskie, zamknięte z | 
powodu. braku węgla, zostały, w: dniu l WcZOrĄT F 
SM. ponownie otwarte.. s | 


Wśród s 


-Na naradzie ryzjerek> "przy  Zwięski. zawodo- Ao a 
wym. fryzjerów, postanowiono. wystosować: do pra- | . 

, códaweów żądania w sprawie zaprowadzenia 10 go- |- 
gzinnęgę dnia pracy i Polepszonia. plag ERO 


anmiana 


; | Odezyty: Cezarego" Tellenty. 


„Odczyty Cezarego - Jellenty.- 0 Stanisławie: o Wy. | 


spiańskimi zaczną się 12 marca r. ba o godz..8 wie- 


czorem, w sali Resursy rzemieślniczej, "Widzewska 
onr. 117, Sprzedaż biletów odbywa się od dziś w. 
biurze dzienników kane 


Piotrkowska ur. 81. 


Po gościnie: teatru „„Rozmattoście. A 


występy teatri 
Rozmaitości” pozostawiły: naogół - wrażenie 


"bardzo dobre. Oczywista, łodzianie, którzy nie 
mają możności widzenia tego teatru w War- 
-szawie, z trzech przedstawień w Łodzi ni 


-— Zakończone „Eska pa da“ 


siągnęli pełni- pojęcia, jak się w rzeczywisto- 


"ści przedstawia obecnie pie.wsza scena pol- 
Gwoli: oszczędzenia kosztów dobiera się . 
personel i repertuar tak, by jaknajmniej wież 
"Tym sposobem 
przedstawienia gościnne z natury rzeczy noszą | 
wszystkie . cechy - dorywezości, 
-dobre nie wychodzi i wyjść nie może. 
To też, sądząc z tego, cośmy widzieli, za- 

| sadnicżym brakiem teatru „Rozmaitości“ jest” 
„ubóstwo repertuarowe. 
' prezentowane w Łodzi sztuki mogłyby bez u= 
_ szezerbku -dla teatru nie opuszczać tek ich au- 
| terów, lub jak. „Es kapada“, pozostać w miej- 
EU swojego wyrobu. e i lit í 
- Gdy się weźmie pod. uwagę bezwartościo- 

| wość odegranych w Łodzi utworów, tymbar- 5 


ska: 


‘rekwizytów. 


Wszystkie trzy za- 


dziej zaznacza się wyśoki poziom gry i pomy- 


i "Tym dwum filarom stay: wat- 
szawskiej, oraz uroczej p. „Lubicz-Sarnowskiej, 
„świetnej w kunszcie mówienia p. Pichor i zaj- 
„mującej w grze Pe Ordon-Sosnowskiej 
zawdzięcza trzy wieczory napawania się wra- | 
żeniami, których źródłem talent i wysoka, ga- 
dna pierwszej aa kultura Aityoyeena. 


* amam ouiaiae 


Soit Polski. > 


Dziś ierasta dramat narodowy SŁ Wyspiańe 
skiego p. t. Wesele © | 
© Jutro. o godz. 4 po pol. obraz kistorsczny - w 4 peng 
akt. M. Bałuckiego „Kiliński“, a o godz. 8 wiecz. | 
rapsod rycerski w 4 obrazach J. w 
Spot "ntori Z: Pawiaka”. ROS 


Teatr „Scala. 
sprowadził.» na: A występy p 


0 


00 sztuce na 


-bez 7 


| bardzo naprężonych stosunkach i już si 
krotnie procesowali. Dwóch żandarmów, 


4 oki lub 25 dni, wi enia, 
„słowości, oraz praca reżyserji. Czym bowiem | 7 gk 


byłyby „zmieniwielia Pp Hamelbeina" 


"Łódz | 


Sa więzienia. s 


-Helenę oraka: | 


śr. 70. Akt dskartenia. sate łe 


"Wilczyńskiego nabiał i ryby, ale zapłacili * 
_6 marek gotówką. Tymczasem oskarżony I 
"sam Wilezyński opowiadał, „jakoby. żandar 


'rygodne. Wnosi o 


lub 25. dni więzienia, przyznając mu, jako 
R slowa pany ch ludz, okoliczności 


szło do nich 4 agentów tajnej policji, aby. 


-sóbota, i wogóle przeszkadzali agentom: przy. 


-dewszystkiem, że żydzi są zbyt tehórzlii 


się tyczy światła, to przepisy rytualne ree 
zabraniają żydowi zapalać takowe. w sopo 
-0 uniewinnienie. klijentów, ` ' 


-i8 stycznia r. b, weszła do obcego 


; natychmiast. as a więc nie 


„nym postępowaniem, spowodewała Śn 
"swych dzieci: 4-letniej córeczki „Józe A 
synka Tadeusza. Dnia 12 if. 
wyszła rano z mieszkania, by -zanieśt 
fabryki śniadanie. Zamknęła dzi 
prosiła sąsiadów, jak to zwykłe ti 
piekowali się dziećmi. Gdy pówr z 

kój pełen był dymu, a pośrodku eżały 
dymem dzieci. Oskarżona twierdzi, że z 

w kuchni wodą, Widocznie starsze dzi 
wiło krzesło do komina, zdjęło z gzymsu 
zapałek do zabawy. Podczas igran ogr 
pałona zapałka musiała wpaść do skrzyni Z 
bielizna, która stała obok kiichni, szma 
lity, i obficie wytwarzający się dym uśm 
gi. ` 


Anastazja Kochanowska, sasiadka 
wezwana W charakterze: świadka, zezn 
sięga, że. Banagiakowa zamykała 
na klucz, a ją prosiła, aby przez okn agi: 
mieszkania (pokój znajduje się na parterzi 
mnianego dnia. bardzo sig- spieszyła.. 
dobnie. dlatego. nie zwróciła się do. 
|". Przewodniczący zaznacza, że 
| miła dwa czyny lekkomyślne: za 
| klucz: i zostawiła zapałki, 
"Prokurator przyznaje. Ua 
łagodzące. ze względu na ciężkie waru 
'kowiązki żony i matki jednocześnie 
"że jednak sprowadziła ona śmierć d 
jących. Wnosi. wobec tego o 2 miesiące wi 
-O Sąd, po dłuższej naradzie, przyszedł. 
sku. że śmierć dwojga dzieci: jest dostate 
-dla Banasiakowej; i oskarżoną uniew ; 


` Spotwarzenie żandarmerji. 


"Akt óskksżeśita zarzucał 28-letniem 
ftowi z Sędziowie, że rozsiewał. pogło: 
Jace honorowi tamtejszej żandarmerj 
miał się wyrazić, że młynarz. Wilez 
darmowi łapówkę w postaci masła, jaje 
"śledztwa okazało się, że Daft. z Wilczyń 


si 


w charakterze. świadków, z zeznajć, że wzięl 


tylko „parę groszy chłopeu na piwo. Prokurak 
"dza się, że głównym winowajcą jest Wilcz 
„powtarzanie podobnych” kalumnji jest również 
1 miesiąc więzieni: 

Sąd skazał Datta za: potwarz na./75: rubli 


Bracia > 3 ze | 2 
"Przed. a. stanęli. Szyna i Sende 


Gottheliowie, oskarżeni o bierny. opór 
funkcjónarjusza władzy. D. 29 grudnia r. 


„wać mieszkanie, gdyż. podejrzewano ich: 
nie niepodanego: towaru. Obydwaj bracia 
H zapalić. światła w piwnicy, tłumacząc się, że 


niu „rewizji. Oskarżeni nie przyznają się 
ale agenci pod przysięgą zeznają. na ich 

„Prokurator uważa winę braci za dówied: 
i żąda po 5 miesięcy więzienia. Komisarz PI 
dr. 'Krochman, obrońca oskarżonych, zamaczą 


dem, aby stawiać opór: funkejonarjuszom po itj 


"Sąd, przychylając się. częściowo "do wywo 
obrońcy, skazał każdego z oskarżonych 400. 


_ Młodociana redydywietka; 
Chana Fróhlichowa. lat 19, oskarżona. ył 


skorzystała z tego, że właściciel spał 
mym. zdjęła futro z wieszaka i usiło 
została na. schodach schwytana, Śmiała, młode 


na złodziejka zdążyła „JUż ile 8 zd a 


W. roku. 1916- pięć miesięcy. >: 
Oskarżona przyznaje się do winy, gd zła 
da na gorącym: a orz ogi 8 


da, skazał Friihlichową na: 2 data w 
Jej. ipare a 18 > yenis ro. 


Jaureatke. konkursu: „Czytaj, oraz p. Fortwilla, AS 


piosenkarza. a 


(wiki! 


Łódzka orkiestra: symtoniezna, BRT 


XVIEIY koncert symioniczny b: O. S.. majacy się | 
„Gdbyć w- poniedziałek, d. 5 marca, pod dyrekcją | 
Bronisława Szulca i przy współudziale znanego wio- 
; lonczelisty, p. Eli Kochańskiego z Warszawy, wy-. 


wołal znaczne zainteresowanie. Pan: Kochański wy- 


„kóna z tow arzyszeniem orkiestry W arjącje na temet 
Czajkowskiego, oraz kilka drobniejszych | ć 
ttw orów, orkiestra zaś Ww swym prógramie umie- |. 
ściła przepiękna, osnuta’ na, tle. motywów wiejskich, 
Symfonję Goldmarka, p. t 
Tety sa: już do. nabycia u. i Friedberga i Kota, m i 


kow ska ha 


Zamach samobójezy.” A | o | 
Michal Binas siak, lat 52 . robotnik bez- zajókia:: 


ena przy ul. Srebrnej 18. poderznał sobie... 


gardio. brzytwą -w zamiarze popełnienia sa mobój- 


stwa, podobno‘ z nędzy. Desperata, „w stanie. grot- 


aym, pdwieziono: do. szpitala przy ul. „Podleśne. :; 


-Krad zieże. 


Ze składu His: Majer Góralski. przy ul. 7a 
pedia 86, skrzdžinno. 69 sztuk jedwabnego plu 


ma. 


z sadów. 


EPS k a maia RA 
Przed. gadam. stanęła. 38-letnia Stanisława BA 


„Wesele W iejskie", Bi- | 


tu a aaa jest. o dostatkie 
WO sprzedaje się po 20 kop. za: pud. 

„Z tartaku. BAMOTOWIEMA skr d 
wartości 100 ) «b. i 


aa niesienia a Bon 
„linie. ROZA 


WA RS ZAWA. 


Miq m niesie. 


"me posiedzenie. l 
(XXVII). 


JAG” Onzgdii odbyło się nadzwyczakie. po po- 
> aa plenarne Rady miejskiej, którego 


5 porządek dzienny przewidywał jedyny punkt, 


83 mianowicie obrady. nad budżetem - miejskim 
| ga czas od 1 stycznia do 31 marca r. b. 


> Posiedzenie zagaił vice prezes rady dr. J. | 
Uzdwadź ki w asystencji sekretarzy prezy- 


djum pp. M. Borkowskiego i B. Eige 
wa. Obecnymi byli ks, prezydent miasta, obaj 
Bo fburmistrze pp.: S. Drzewiecki i Z. Chmielew- 
|. ski, oraz szereg członków magistratu, Z loży 
+ s. prezydenta przysiuchiwał się obradom 
i przybyły z Galicji J, E, Zdzisław hr. Tarnow- 


_ ski b. marszałek galicyjski, któremu asysto- 


AA pał hr. Łubieński, urzędnik do szczególnych 
„peleceń przy ks. prezydencie miasta. 


Po zagajeniu posiedzenia przewodniczący 
zawiadomił radę, że magistrat przysłał wykaz 


- należności nieuregulowanych dostawcom za 
wykonanie w r. 1916 dostaw na sumę ogólną 


i {128297 rb. 23 kop. z prośbą, aby rada zezwoliła 
aa tych należności do dnia 15 mar- 


ta r. b 
- Rada miejska na wniosek komisji ji finan- 

` BOWO- budżetowej uchwalita udzielić to po- 

© zwolenie. 

(+. Poczem r. 

aby przegłosować wniosek rozważany na © 

gtatniem posiedzeniu plenarnem w sprawie 


Z kredytów przewidzianych na dosta- 


|. jrybu załatwiania przez radę miejska wnio- 
-ków składanych przez radnych, dotyczących | 


ibudżetu. Wniosek ten rada miejska po wy- 
| słuchaniu opinii w tej sprawig uchwaliła. 

- Następnie przystąpiono do obrad nad wła- 
„ściwą sprawą, jaka była wyznaczona na porzą- 
„dek dzienny, t. j. nad budżetem miejskim za 

«zas od 1 stycznia do 31 marca r. b. 


Pierwszy zabrał głos przewodniczący ko- 


‘misji finansowo - budżetowej SŁ Libicki, 
"który w dłuższym expose zobrazował przede- 


"wszystkiem opinię komisji to do owego bud- 


-ketu, wyliczył kolejno zmiany i uwagi, jakie 
- komisja proponuje wprowadzić do budżetu i 
„ina podstawie tych uwag i proponowanych 
wniosków oświadcza, że komisja finansowo = 
'budżetowa wnosi: . 

'-_ 1) aby prześwietna rada budżet magistra- 


(fu m. st. Warszawy na okres czasu od 1 stycz- ` 


mia do 1 kwietnia 1917 r. ze zmianami, jakie 
maznaczone są przy poszczególnych działach 
'gospodarki miejskiej i z wyłączeniem budżetu 
sekcji żywnościowej, zatwierdzić raczyła:' 

|. 2) z$3 poz. 3 działu*XIX rb. 600.000 prze- 
„nieść do działu I-go, obejmującego zarząd głó- 
(wany z zastrzeżeniem, że wydatkowanie z te- 
ago funduszu może mieć miejsce tylko przy 


(ścisłem zastosowaniu. się do $ 24 ust. 4 ordy» 


macji miejskiej; 
i 8) wszelkie etaty, R obecnie. i 
dodatki drożyźniane mają znaczenie tymcza- 


‘sowo i nie mogą krępować magistratu na przy- | 
„„Bzłość, wszelkie bowiem zmiany i' redukcje, . 


czynione być mogą, zależnię „od stanu > 
miejskiej; 

|. 4) wezwać świetny magistrat, ażeby w ra- 
zie potrzeby utworzenia nowych lub reorgani- 


E jzacji już istniejących instytucji, urzędów lub 


etatów występował do rady o zatwierdzenie 
projektu zasad organizacji io przyznanie kre- 
idytów przed rozpoczęciem działalności tych 
instytucji i urzędów; 
`- 5) wszelkie instytucje, korzystające z za- 
pomóg od miasta obowiązane są do składania 
sprawozdań i budżetów dla przeświadczenia 
Się o rzeczywistej potrzebie zapomogi. 

' Po przedstawieniu wniosków p. Libicki 
pozwinął pogląd na ogólny plan przyszłej go- 
- spodarki miejskiej, jaki już dzisiaj zarząd 


— miejski, biorąc pod uwagę. obecny stan finan- 
powinien powoli ale systema- 


sowy miasta, 
-< łycznie wprowadzać. Plan ten według r. Li- 
_ biekiego powinien się oprzeć na 2 postula- 
‘tach: 1) równomiernym i sprawiedliwym roz- 


'łożeniu ciężarów podatkowych na całą lud- 


- mość:i 2) podniesieniu wytwórczości i docho- 
` ddowości przedsiębiorstw miejskich. 

'Poczem w sprawie budżetu rozwinęła się 
- dyskusja, chwilami dość gorąca, zabierali w 
miej głos między innemi r. Sieroszewski, 
który w płomiennej mowie żądał, wbrew opi- 
mji komisji finansowo - budżetowej, aby po- 
"zostawić nadal subsy djum dla szkoły drama- 
., byeznej. Mówca starał się wykazać wielką do- 
” nioslość tej placówki kulturalnej. Rada miej- 
ska przy- głosowaniu odrzuciła wniosek r. Sie- 
poszewskiego. 
-Radny ©. eideuman w długiej i niepo- 
 zbawionej chwilami pewnego rodzaju jowial-- 
„ności mowie, czynił szereg zarzutów magistra- 
dów a więc krytykował sposób prowadzenia 
-pod względem redakcyjnym „Dziennika Za- 
- mządu m. st. Warszawy”, dalej wykazywał zu- 
-pelną zbędność urzędu dyscyplinarnego, mae] 
odu: pójednawczego, oraz zalecał reorganizację. 
- sekcji pożyczkowej. centralnej rejestracji itp., 
| wykazując, że instytucje te, pochłaniając uuże 
-sumy na ich. utrzymanie, zupelnie nie ódpowia- 


Ro gow iez zaproponowal | 


- | skiej 112. otworzy swe podwoje, na nadchodzące 
Py swemi pea a niektóre z nich święta wielkanocne, umyc nie: zbudowany teatr, ` 


konal: wyprowadzając na 
| nieszczęsną sprawą żydowską, 
szereg charakterystycznych przykładów sto 
-sunku magistratu do ludności żydowskiej. 
prze a 


| Zielonym, 


'są wprost niepotrzebne, Ale wszystkie . te 


zarzuty były jeno przygrywką do wielkiej arji, 


| jaką r. Seidenman miał zamiar wykonać i wy- 


przytaczając 


Po przemówieniu r. Seidenmana, ` 
wodniczący zarządził 15-minutową przerwę, po 


której burmistrz Z. Chmielewski odpo 
„wiadał na zarzuty, czynione magistratowi przez 
r. Seidenmana, nie którym, jak np. tyczącym |. 
ag „Dziennika Zarządu m. St. Warszawy“ Dzę- 
| śclowo przyznał rację, zaznaczając, że magi- 
strat myśli o jego reorgaanizacji. Na inne za- 
rzuty odpowiedział p. burmistrz w sposób ka- 
- tegoryczny, obalając je rzeczowymi dowodami, 
Ca do sprawy żydowskiej wysuniętej przez 
przedmówcę burmistrz Chmielewski zaznaczył, 
że terenu rady miejskiej nie uważa za a odpo- i 


wiedni do podobnych spraw. 


Radny Heurich stawia vae aby 


| zarząd miejski położył większy Gee ną nat- | 
kę rysunków w szkołach miejskich. 


Radny Berenson stwierdza ao 


ność urzędu „dystyplinarnego, wyrażając na- 
dzieję, że w Przyszłości zostanie on zreformo- 
wany w tym duchu, że do składu jego hędą 
.powołani oprócz prawników i przedsławiciele 


pracowników miejskich i rady miejskiej, Co 
ię tyczy sprawy żydowskiej to r. Berenson 
sądzi, że byłoby bardzo poźadane aby niektóre 
ograniczenia żydów, już dziś były uchylone, 
nie czekając na załatwienie sprawy żydow- 


skiej przez odpowiednie czynniki prawno = 


państwowe. 

Poczem przemawiali jeszcze radni: 
Fabiani, Priłucki, który w dłuższym 
przemówieniu wyrażał swe oburzenie, że ma- 
gistrat odmówił żydom handlarzom wydania 
pozwoleń na prowadzenie handlu ulicznego na 
ulicach pryncypalnych, wreszcie replikował r. 
Seidenman. Na tem zamknięto dyskusje. 

Przewodniczący zakomunikował, że wszy- 
stkie wnioski radnych, oprócz wniosku r. Sie- 
roszewskiego o utrzymanie subsydjum dla 
szkoły dramatycznej, który został odrzucony, 
zgodnie'z powziętą uchwałą nie będą poddane 
pod głosowanie, lecz zostaną odesłane do ko- 
misji. 

Wnioski komisji finansowo » budżetowej 


. Rada miejska przyjęła en blot z dodatkami 


zgłoszonymi iw ostatniej chwili przez magi- 
strat, . 
2500 rb. dla instytutu dla moralnie zaniedba- 
nych dzieci i 2000 rb. na schronisko dla pra- 
wosławnych. Wobec tego budżet miejski za 


czas od i stycznia do 31 marca r. b. został 


uchwalony ze zmianami  proponowanemi 
przez komisję finansowo - budżetową. 

O godz. 10 i pół przewodniczący zamknął 
posiedzenie, zawiadamiając radnych, że nie 


' zwłocznie ace się tajne posiedzenie Ra. 
dY: | | 


IrSZaW sta. 


Pomnik na placu Zielonym. 

(o). Wezoraj przystąpiono do Biz: ru- 
sztowania około „pomnika hańby* na placu 
poczem bezzwłocznie rozpocznie 
się jego rozbiórka. Według obliczenia, robo- 
ty potrwają cztery tygodnie. Na święta Wiel- 


kanoene znienawidzony pomale siie po | 
| prawie Demian, 


Nadużycia. - 


(o) Po mieście krążą wieści o. naduży: 
ciach, dokonywanych przez ludzi zajmujących 
różne stanowiska publiczne. Niektóre z tych 
nadużyć wyszły już na jaw i niebawem będa 
podane do wiadomości publicznej. O innych 
mówi się dopiero „głucho“. 

Nadużycia wszędzie się zdarzają; u nas— 
więcej, znacznie więcej niż gdzieindziej, wiek 
cały bowiem spędziliśmy w atntosferze naj- 
rózmaitszych nadużyć, wiek cały spędziliśmy 
w sierze bezprawia. Tem energiczniej zło 
zwalczać należy. A. najpierwszem na nie le- 
karstwem jest jawność. 

Tymczasem, dotąd utrzymuje się wśród. 
nas pogląd, że brudów domowych nie należy 
wywlekać na światło przed oczy obeych. Nie 
nadto. niesłuszniejszego. Sobie tem najwięk- 
„szą Eoo “wde czynimy, pozwalając złu POZTA. 
stać się-i szerzyć.  - 

Nadużycia wszelkie, . popełniane na stano- 
wiska r- licznych, publiczn> powinny być 
piętnowane. Tylko na tej drodze można zna- 
leźć środki na tę chorobę, niby Taa toczącą 
nasze: życie kdo | 


Nowe teatry. 


"top: tiete czisy wojenne nie zrażają odważ- 
ych przemysłowców, którzy swe kapitały, zdobyte 
na spekułacjach. nie wahają się topić w przedsię 
biorstwach teatralnych, pomimo szalonej drożyzny 
budulca. wznószą nowe przybytki „Sztuki“, W przy” 
spieszonem - tempie są prowadzone roboty przy ul. 
Bielańskiej 5. gdzie. po spalonym w swoim czasie 
teatrze . „Gigant. jest na wykończeniu wcale oka». 
zely tezir. obliczony na 1.200 mieje. a przezneczo- 
ny zasadniczo na teatr żydowski, że względu jed- 
nakże na opozycję. właściciela gruntu p. Landaua,- 
mają na razie dawać widowiska skladane, obecnie. 
tak u nas modne. Również przy ul. Marszałkow- 


0 


mianowicie o udzielenie subsydjów 


oovziss 


forum -< publiczne. | 


Bilety wydaje kancelarja Klubu, Boduena 4 


„stali swej ciężkiej i 


-kasy ogniotrwałej, jak wskazują Ślady, dokonanej 


wadzi policja kryminalna. 


wpływom stronnictw: 


Do składu ich wchodzi — © 


-wego mechanizmu. 


| obliczony na 900 miejsc. a przeznaczony... p. Zagro- 
5 dziński sam jeszcze nie wie. ; 


| Paszporty ty tamilijne. | 


(o) Rozporządzenie. ogłoszone w warszawskim |. 
Dzienniku rozporządzeń Nr. 64, w sprawie pasze 


portów iamilijnych w Warszawie i okolicy, od i 
marca obowiązuje również. w innych m R: 


gen. - gub, warszawskiego. 


| Wiec polityczny. 
(o) Staraniam Klubu państwowców polskich 


odbędzie się dnia 4 marca r. b. w ogrodzie zimo- 


wym (Panorama, Karowa 18), o godz. 1216 w poł | 
„Wiec polityczny” na temat „Nasza spuścizna hi. 
storyczna w przededniu powstania armii polskiej”, 


x 
konar J 


Poświęcenie sztandaru. 


(o) Dnia 4 marca; w nadchodzącą niedzielę, 
a godzinie 10-ej, będzie poświęcony w kościele św. 


Stanisława. na Woli. sztandar Koła Wolskiego Ligi 


Kobiet Pogołowia ost wejście bez bile- 
tów. 


Rozbicie kasy. 

. {0} Od dłuższego już czasu £ zw. kasiarze. t. $ 
specjaliści od rozbijania kas ogniotrwałych.  któ- 
rych w Warszawie było ogromnie wielu. zaprze- 
ryzykownej. aczkolwiek nieraz 
sowicie opłacającej się roboty. Dopiero przedwczo- 
raj, po dłuższej przerwie, zaszedł takt rozbicia 


przez wykwalifikowanych fachowców. 

Stalo się to w domu Nr. 6 przy ul. Gęsiej, w 
lokalu firmy tódzkiej, „Tow. ake. Stiller i Biełszow- 
ski“, na 4-em piętrze od frontu. | 

Przykrego odkrycia ograbienia kasy. dokonali 
pracownicy firmy, B. Świeca i B, Szwarestajn. 
gdy przybyli o zwykłej porze do. biura. Roz 
warta kasa, z poszarpanym pancerzem. zionęła pu- 
stką. Z kasy złoczyńcy zabrali wszystko: t. j. rb. 
6.000 gotówką, różne weksle i wartościowe doku- 
menta. Na miejscu przestępstwa znaleziono słary 
kalosz z lewej nogi, oraz dwie niewypalone bate- 
rje do ręcznych lampek elektrycznych. Śledztwo 
doraźne ustalilo, że rabusie dostali się przez dach 
sąsiednego domu (Nalewki 38) skąd, po wyrżnięciu 
otworu w dachu, na strych, a nasiępnie tymże spo- 
sobem do lokalu firmy. Energiczne śledztwo pro- 


„wiata i cienie. 


- Pragiemia 6 opozycja. 

* Tragiczną opozycją nazywa p. Chrza- 
nowski w „Kurjerze Polskim“ obóz grupu- 
jacy się wokół tak zw. pasywistów. - 

Obóz ten obejmuje żywioły, podległe 
realistów i narodo- 
wych demokratów, oraz niektóre luźne gru- 
py społeczne: jak np. wielkich przemysłow- 
ców. Są to więc, jak słusznie podkreśla 
autor artykułu, elementy ładu i dobrobytu. 


część ziemiaństwa, część drobnomiesz- 
 wzaństwa, część chłopów i to co najciemniej- 
: zych i część wielkich przedsiębiorców prze- 
- mmysłowych. Żywioły te z ducha swego, z 
demperamentu, z interesu klasowego nie 
sspólnego z opozycją i nie mają. Są to czyn- 
Ble, popierające zazwyczaj wszelki oportu- 
qizm życiowy zarówno w życiu społecznym, 
jak i jednostkowym. Były więc te żywioły 
za dawnych czasów filarami całej akcji neo- 
ugody i przystosowania się panslawistycz- 
nego. | 
Niektóre z tych grup popierały tę poli- 
tykę w myśl swych własnych interesów eko- 
nomicznych, niektóre wbrew tym interesom, 
ulegając suggestji politycznej, a ogól popie- 
rał tę politykę ponieważ nie wymagała wy- 
silku myślenia, nie wymagała żadnego czy- 
nu, szła po linji najmniejszego oporu. 
Ta ostatnia cecha polityki neougody by- 
da główną przyczyną jej powodzenia. Byle 
tylko nis nie ryzykować osobiście, byle się 
nie narażać! Oto były dewizy, które za- 
chłannie zagarnęły myśl polską we wszyst- 
kich dziedzinach kulturalnego życia. 


, Zaznaczymy, że powstające i działają- 
có podczas wojny ugrupowania polityczne, 
 przeciwstawiające się „necugodzie” p. 
Dmowskiego i stąd nazywane „pogardliwie 
przez „neougodowców” opozycja, autor o- 
bala to twierdzenie, wychdząc ze słusznego 
założenia, że opozycja tylko w obliczu rza- 
du powstać może. Dziś sytuacja uległa 
radykalnej zmianie. Mamy proklamowane 
własne państwo, rzucamy pod nie trwałe 
_ podwaliny, a więc może już powstać polska. 
opozycja, jako konieczny, niezbędny atry- 
but prawidłowo funkcjonującego państwo- 


Stosunek do Tymczasowej Rady Stanu 
poszczególnych stronnictw niepodległościo- 
wych jest w szczegółach rozmaity, w zasa- 
dzió jednak naczelnej jest zgodny — uznają 
ją jako władzę i popierają. Zapewne skala 
. tego popierania będzie różna, prawdopodó- 
bnie w miarę działalności, niektóre strons 
nistwa polożą nacisk większy na jednych. a 
inne na drugich PRO i wystąpieniałh Ra- | 
- dy Stanu... 

Zapewne orma PETE l doradza | 


nia lub krytykowania będzie różna, w zasa- 
dzie jednak zarówno lewica rady kalna, jak 
„i prawica konserwatywna (z prawicy niepo 
, dległościowej) uznały Radę Stann, jako swą 
władzę państwową. Żywioły jednak pasye 
wistyczne ùznać za taką jej nie pragną, a 
chociaż z dniem każdym tracą na ilości zwo- 
lenników, nie trąca jednak na animuszu. 


Tak więc jesteśmy świadkami osobli: 
wego widowiska. Oto ci, m 


którzy w stosunku do abcego erdu ro 
| syjskiego znali tylko jedną palitskę ugody, 
w stosunku do wiedzy pańztwowej polskiej 
zdobywają się na niezwykle gwałtowną po- 
litykę oporu. 

Powstała więc polska opozycia, powsta: 
ła nie z żywiołów rewolucyjnych, lecz tych, 
które żyły dotad jedvnie pod sztandarem 
haseł „bez ryzyka”, Możemy więc zanbser- 
wować fakt dość nienatura alny i dziwny, a 
mianowicie przejście do opozycji, a więc 
walki, żywiołów z natury i temperamentu 
biernych. Wiedze ich aczywiświe i kieruje 
niemi buława narodowej - demakraeji; jej 
ręka, jej TAPI widocznie są na każdym 
kroku. a 

Jakaż bronią rozpoczęła swą walkę ta 
zrodzona z pewnego poczucia „beżrczy kow- 
ności” onozycia? Czy wysunieta jaka wiel 

-ka szczytna ideję, która możnaby obalić idee 
państwowości? Czy z odwaga i bez przył 
biey iieiowych rewaluejanistów wystapionc 
do walki zasadniczej? 

Vaszą narodowo - demokratyczną opozy: 
cja wystąpiła przeważnie z potwarza i im 
synuacja. To wszystko, na co zdobyli się 
ci, którzy wobec rządu RdACY do oporu 
nie byli zdolni, to wszystko 

"Te metody, oraz ta | a naszych 0- 
pozyejonisłów daje nam prawo do nazwania 
naszej obecnej opozycji mianem opozycji 
tragicznej! Opozycji bez idei i bez przeszło 
ści. Niech więc się dobrze w sumieniu 
swym wyspowiada każdy, kto jeszcze tero 
tyzmowi tej tragicznej opozycji ulega. 


Wyspowiadać się w swem sumieniu.. 
Na to potrzeba mieć przedewszystkim =- 
sumienie... Obozowi Dmowskiego nigdy 
go nie dostawało i dlatego dziś „neougodę” 
rosyjską z lekkim sercem zmienił na pasy- 
wizm polski. 

Że cierpia na tem najżywotniejsze im. 
teresy narodu, że opóźnia to realizację ak 
tu 5-go listopada — nie go to nie wzrusza. 

Bowiem sumienie w iym obozie wvnar: 
te zostało przez politykę, kierowaną wzglę. 


dami osobistemi jego przywód ICów... 


Zaiste — tragiczna opozycja... 


[ustaw Mirhean, 

Jak donosi Agencja Havasa, zmarł w Pas 
ryżu w 69 roku znany powieściopisarz i dra- 
maturg francuski, Gustaw Mirbeau, urodzony 
w r. 1818. Działalność jego była niezwykle 
wszechstronna i sięgała od nieprzebierającej 
w środkach agitacji politycznej, przez ożywio- 

ną i czesto namiętną publicystykę, do litera- 
tury i teatru, Wyszedłszy z kół bonaparty= 
stycznych, był za Mac - Malhona podprefektem, 
po zwycięstwie republikanów w r. 1877 wy- 
stąpił ze służby rządowej, poświęcając się 
dziennikarstwu. W tym okresie przebył de- 
cydujaca ewolucję polityczną, przyczem do- 
szedł aż do anarchizmu, z którym rozstał się 
dopiero po zamordowaniu Carnota. Podczas 
procesu Drejfusa należał do naigorętszych zwo 
lenników oskarżonego. W tym samym mniej 
więcej czasie rozpoczął pracę literacką dwo* 
ma powieściami, a które mu zjednały : szeroki 
rozgłos, mianowicie Le jurdin des supplices i 


e Le53 memoires d'une femme de Chambre, W 


obu tych książkach rozwiia swoje specjalne 
florai tie i spoleezne poglady z realizmem, 
dochodzącym zbyt często do granie pornugra- 
fji. Inne jego powieści, jak L'abbe Jules, 
Dżimbo czyli Historja psa, przejęte tym sa: 
mym duchem pisane są już wstrzemięźliwiej. 
Próbował także sił w teatrze, gdzie jego sztu- 
ka les affaires sont les affaires zdobyła duże 
powcedzenie na scenach parys kieh i zagranicz» 


inych. Wystawiano ja także w Krakowie, Szłu- 
'ka p. t. Les mauvais bergers dała 


powód dô 
gwaltownych polemik w prasie francuskiej. 
Mirbeau interesował się także sztukami pla- 
stycznemi, pisał w swoim czasie krytyki ma: 
larskie w „Figaro“ i był jednym z glównych 
szermierzy impresionizmu. Był to pisarz zdol- 
ny i oryginalny, namiętny i stronniczy, przy» 
tem niezmiernie zgryźliwy. To też wartość je- 
go spuścizny literackiej jest raczej negatyw- 
na. . . 


Lyon wynalazcy fotografi barwnej, 


Dzienniki paryskie donoszą o zgonie wy 
nalazcy barwnej fotografii, Edwarda Lumiere 


' sa. Lumieres zginął w czasie wziolu aeropla- 


nem. Od wybuchu wojny pelnił służbę woj- 


' skową we flocie lotniczej. 


EISE EPIA 


LJ 


Dział kobiecy. 
Kalita w wiydłozeta, o 


IL oa 
Nasze pojęcia estetyczne, które przejęliś- 
my od greków, wymagają, aby kobieta miała 
czoło wązkie, mężczyzna zaś czołą wysokie i 
szerokie. Pojęcie takie jest ujma dla kobiety, 
bowiem, według fizjologów, części mózgu, 
. wpływające na rozum ludzki, znajdują się w 


przednich płatach mózgu, te zaś, które prze- | 


ważnie wpływają na życie uczuciowe, mają 
swoje siedlisko w Środkowej części czaszki. 


Mimo to, kobiety mające czoło szerokie i 


wysokie, starają się sztucznie, za pomocą grzy- 
„wek i loczków, zmniejszyć je, jakby wstydzące 
się rozrostu. przednich płatów mózgu, . Świad- 
czących o rozwoju umysłowym. 

-Niezbyt przyjaźnie usposobieni dla kobiet, 


głoszą wiele o niższości umysłowej kobiet w' 


stosunku do mężczyzn. Jako na dowód, wska- 
zują, iż wśród mężczyzn daleko więcej spoty- 
Ka się jednostek wybitnych na polu nauk, fi- 
lozofji, poezji, malarstwa, rzeźbiarstwa, muzy- 
Kii £ p. niż wśród kobiet. Zapominają jed- 
nak o tem, że kwestja ta przedstawiała by się 


całkiem inaczej, gdyby zrównano warunki > 


chowania wśród obu płci. 


Wiadomo bowiem, że tak rośliny, jak" i 
_uwierzęta zależą od warunków, w których ży- 
ją. Wśród pomyślnych rozwijają się, niepo- 
myślne zaś warunki wstrzymują ich rozwój. 
4Tak samo dzieje się i w świecie ludzkim. Po- 
wszechnie uważanem jest, że kobiecie nie pó- 
trzebne jest wyższe wykształcenie, co jest wiel- 
: ką względem niej niesprawiedliwością. 


 Obowiazkiem ludzi myślących jest dąże- 
nie do wytworzenia takiego ustroju społeczne- 
go, aby każdy człowiek miał równą możność 
do zupełnego rozwinięcia swej istoty, aby pra- 
wa rozwoju i przystosowania się świadomie 
stosowano dla dobra całej ludzkości. | 

Kobiety jednak w interesie wlasnym nie 


powinny bezczynnie czekać na ukształtowanie 
się takich form życia, lecz same współubiegać 


się z mężczyznami w dziedzinie . umysłowej. 


Ruch ten, co prawda, jest coraz silniejszym, . 


" Kobiety zwalczają przeciwności i w wielu kra- 


jach Precują.2 z POOH na polu. e i 


wym. 


Niestety ruch ten dotychezas ślental wy. 


jątkowo dostępny jest tylko dla kobiet z bur- 


żnuazji, gdyż wymaga dużo bai, i ZNACZNE- 


go nakładu kosztów. 


Że kobiety, zdobywszy pewną określoną 


wiedzę, oddają swym współtowarzyszkom nie- 


słychane usługi, dowodem chociażby kd jako samodzielne producentki mnóstwa arty- 


lekarki. 

—— Dla wielkiej części naszych kobiet, lekarz- 
kobieta jest prawdziwym dobrodziejstwem, 
gdyż ta okoliczność, że w wielu wypadkach 


chorób, muszą się zwierzać lekarzowi - męż-. 
czyźnie, powstrzymuje je od leczenia się we 


właściwym czasie, lub nawet wogóle. : 


e  Lekaiz - kobieta bynajmniej nie jest zja- i 


wiskiem naszych czasów. 

Stwierdzonem zostało, że u wielu. ludów 
starożytnych, szczególniej u dawnych germa- 
nów, kobieły trudniły się leczeniem. 

W dziewiątem i dziesiątem stuleciu wielką 
sławę posiadały lekarki i operatorki wśród a- 
rabów, > wśród maurów w ŚR 


+ Eon 


Lucyna Matyas - Majewska. 


=~ Dlaczego ja nić | nie widzę? je si 
Już po raz drugi, odkąd chory odzyskał 


przytomność, zwracał się z tym tła az 


otoczenia. 
I znown, jak dnia poprzedniego, pomię- 


| 


biety, a ogla 


G0DzyYNaz 


nii, gdzie pz at na uniwersytecie w x 


dowie. 


jednak zabroniono tych studjów. 
W roku 13877 kolegjum uniwersyteckie W 
Bononji wydało następujący dekret: „A po- 


szatana, przyczyną wypędzenia z raju i zepsu- 
ciem starego zakonu i ponieważ z tego powodu 
powinno się unikać każdego zbliżenia do niej, 
zakazujemy więc najwyraźniej 


do rzeczonego kolegjum. A gdyby jednak ktoś 
poważył się to uczynić, ma być przez rektora 
surowo ukarany". - 

W czasach obecnych liczba państw, które 
dopuszczają kobiety do studjów uniwersytec- 


; kich, stale wzrasta. Rozumne to postanowie- 


mie zapoczątkowały Stany Zjednoczone Amėry: 
ki Północnej. 

W Europie pierwsza. SA a otworzy- 
ła podwoje swych uniwersytetów dla kobiet. 


Mimo wszelkich niechęci i zawiści kon- 


kurencyjnych, nikt już nie zdoła cofnąć spra- 

wy wyższych studjów dla kobiet. | 
Kobiety - lekarki mamy już nie tylko we 

wszystkich krajach ucywilizowanych, lecz na- 


wet i tam, gdzie ostatecznie. wa, jesz i 


cze nie zapanowała. 


Zmarły Li - Hung - Czang isnował SWO- 


ją lekarkę domową, lekarkę chińską, prak- 


*łykującą w szpitalu kobiecym miasta Fuczang. 


W dziele Adeli Gebhard i Heleny Simon, 
p. t. „Macierzyństwo, a praca umysłowa“ znaj- 


„dujemy wiele ciekawego materjału w sprawie 


tych trudności, z jakiemi walczyć musi kobie- 
ta, chąca zarobkować, a obdarzona rodziną, 


Ww książce tej wypowiadają się autorki, 
artystki, śpiewaczki i ł. p., opierając się na 
własnych doświadczeniach. Ze słów. ich prze- 
mawia wyraźnie, że dopiero gruntowna. zmia- 
na stosunków społecznych wyzwoli i zużytku- 


je odpowiednio całą moc inteligencji kobię- 
cej, ścierającej się teraz w. bezowocnej walce. 


Anglja, Stany Zjednoczone i Francja pierw- 
sze powołały kobiety na stanowiska inspekto- 
rów przemysłowych, eo jest tem większą po- 
trzebą, że z każdym rókiem wzrasta liczba ro- 


| botnie, oraz mnożą się gałęzie przemysłu, za» 


trudniające wyłącznie kobiety.  Ujawniło się, 
że robotnice mają niezrównanie większe zaU- 


"fanie do kobiet - inspektorek i nieraz dają im 


wiadomości o rzeczach, o których nigdy by się 


"mie dowiedzieli inspektorowie - mężczyźni. 


| Wystawa międzynarodowa w Chicago w 
roku 1893 wawnita wielostronność uzdolnień 
kobiecych. . 

Kobiety - architektki dostarczyły planu do 
wspanialego gmachu, poświęconego kobiecym 
wyrobom przemysłowym, a nadto wystąpiły 


stycznych wyrobów, które znalazły nietylko O 
gólne uznanie ale wzbudziły podziw. | 

Z list wynalazków dokonanych przez i Ko- 
ych w zawodowych. pismach 
amerykańskich, 
dzinie wynalazków kobiety położyły doniosłe 
zasługi. | 

„Według tych wykazów, kobiety wynalazły 
następujące przedmioty: ulepszoną maszynę 
tkacką, rołacyjny warsztat tkacki, który trzy. 


razy więcej robi niż zwykły, elewator łańcu- 


chowy, korbę dla parowców śrubowych, apa- 
raty ratunkowe na wypadek pożaru, aparat do 
ważenia wełny — maszynę ńajczulszą ze zna- 


RS: peia i e wartości. dla 


| krotnie wolałabym śmierć! 


| lub wziąć urlop. Jedno z dwojga. 


dzy ociemniałe oblicze i nachyloną twarz do-- 


ktora, który już miał wyjawić straszną prawdę, 
rzuciły się błagalnym ruchem ręce młodej sio- 
stry. . K 


Zaś głos jej, zdławiony wzruszeniem od- 


powiedział: | 
<= Dlatego, że ma pan oczy przewiązane. 
Doktór gniewnie zmarszczył brwi i szyb- 


` ko, z nadzwyczajną zręcznością, jął odwijać 


bandaż opairunkowy.. 
Siostra podtrzymywała głowę chorego. 
W pewnej chwili, w poczuciu uwolnionego 


z więzów czoła, ranny uniósł obie a> ku 0- 


OZON 


ostro skarcił go doktór, — nie skończyliśmy 
jeszcze. 


A wzrok jego z uiwadowcłeniawi spoczął 


na drżątej ze wzruszenia siostrze. Pospiesznie, 


— Proszę nie dotykać! — tonem rozkazu 


w zupełnym milezeniu, dokończył opatrunki. 


Później wszakże, gdy w pokoju lekarskim 
słuchała jego zleceń i GA rzekł suro- 
owo 
So m TO do, niczego nie prowadzi, 
Marto. 
prawdę. 


alot 


Musi się oswoić z tą, przyznaję, smu- 


tną NAN 1 oswoż się, mam nadzie- gi 


>: 


pe 


Już następny opatrunek odsłoni mu. 


— Siostro Marto! — spokojnie zauważył : 
"doktór — dotychczas z zaufaniem powierzałem 
siostrze najcięższe wypadki. 


Widzę, że nad- 
szarpało to jej nerwy. Należy je pohamować 
Obowiązm 
ki siostry na tym cierpieć nie mogą. 


Wyciągnął rękę w zamiarze złagodzenia 


nagany, bo siostra stała przybita, z wzrokiem 


utkwionym. w ziemi. - 

Nie dojrzała podanej ręki w tym bolesdym | 
zapatrzeniu się we własne myśli. 

Doktór wzruszył ramionami i skierował. 
się ku drzwiom. Machinalnie odprowadziła 


go parę kroków, jak czyniła to zwykle. 

| Gdy drzwi zamknęły się za nim, odwró- 
ciła się w stronę pokoju. Ujęła leżące na sto- 
le recepty, cheat zwyczajem codziennym od- 
nieść je do apteczki: szpiiagnji. 

je z rąk znowu. 


Ważyła coś w umyśle: zamiar przygoto- 


wania -rannezo do nieuniknionego : ciosu 


Chciała to uczynić łagodnie, z siostrzana miłó- | 
"ścią, z oddaniem. Wlać w slowa wyroku koją- | 


cy balsam współczucia, ona ach, tak słabą, 


nadzieję życiowego odwetu. 


W zamyśleniu głębokim 'podeszła do I 
Wionął przez nie ku niej tar 


twartego okna. 
upalnego dnia letniego. 


„ Opuszczona willa. zamieniona na prowizo- | 
E szpital, stała wśród olbrzymiego Ogro- 


Dzięki wpływowi manrów, również otwań” 
„te zostały dla kobiet niektóre uniwersytety 
włoskie, jak w Bononji lub Palermo. Później 


wprowadzać 
jakąkolwiek kobietę, chociażby najuczciwszą, 


dowiadujemy się, że i w dzie- 


SE Lepua byłaby” śmieról — wyrwało się: 
| z umęczonej piersi młodej siostry — tysiąc- 


T AE 


nieważ kobieta jest głową grzechu, bronią | 


ca Jest na "najlepszej drodze do o ayain 
"nia. 


Naprzeciwko okna w. nieznacznej odleglo 


- glugi, torpedowce i t. p. 
Znane są również całemu światu niesty. 


POSSET 


przemysłu iackiejo, miepeicty zbiernem iskier 


| od parowozów, sygnał kolejowy przy przeja- 


<zdach ulicznych, maszynę do pisania, rakietę 


"sygnałową dla marynarki, teleskop morski, 


sposób. przytłumiania: hałasu kolei. miejskich, 
przyrząd do. składania. torebek pepiarowyci: i 
wiele, wiele innych. 


nią Mather, a udoskonalony przez jej córkę, 
jest wynalazkiem ogromnego znaczenia, gdyż 
umożliwią obejrzenie. spodniego. tramu naj- 
większego okrętu bez przenoszenia go do su- 
chych doków. Z pomocą tego teleskopu mo- 
żna zobaczyć z pokładu okrętowego zatopione 
szczątki rozbitego statku, przeszkody dia” Że- 


chanej doniosłości wynalazki naszej rođaczki. | 
p. Curie - Skłodowskiej. : | 
- Do rzędu Maszyn, które z powodu zabki 


pierowych. 


podobną maszynę. 
Dopiero kobieta miss Maggie Knight wynala- 


zła ją, połem zaś wynalazła także maszynę do 
ludzi. 
leżność społeczna pewnego stanu lub klasy, 


„nych urządzeniach danego kraju. 
Nasze prawo cywilne oparte jest na pra- | 
wie rzymskiem, które widziało w człowieku 
jedynie istotę posiadającą. . Prawodawstwo 
francuskie uznaje człowieka jedynie tylko ja- 


| ko mężczyznę. Do niedawna to Samo ies 


miejsce i w Anglji. 

"W. Anglji prawodawstwo dla kobiet ule- 
gło pewnym zmianom dopiero od roku 1870. 
Do tego czasu kobieta angielska wobec sądu 
była niczem — nawet własnego testamentu nie 


"była za małoletnią. Za przestępstwo, popeł- 
nione w obecności męża, odpowiadał ten ostat- 


Według słów biskupa J.N . Wooda, ko- 
biecie przed stu laty nie wolno było zasiadać: | 


tana. Nad łóżkiem jej wisiał bat, którego u- 
żywać wolno. było mężowi, skoro ŻONA okazy- 
wała zły humor. 


kalnym zmianom, w czem ustawodawstwo an- 
gielskie - poszło za przykładem Stanów Zjedno- 


ežonych. 


Kodeksy EE są jednymi z najnie- 
sprawiedliwszych dla kobiet. Pogląd Napo- 
leona .na stanowisko kobiety 
następujące słowa: 
pełnie nie francuska: to kobieta, której czynić 
„wolno, œo się jej podoba”. 


decydowania o ich wychowaniu, według ustaw 
wszystkich niemal państw, przysługuje ojcu, w. 


matce potrzędno w tej sprawie wspóldziała- 
nie, 

Jest to. oddawni. wprowadzona zasada, pa- 
trjarchatu, sprzeciwiająca się wręcz starożyt- 
nemu prawu matrjarchalnemu. 


sowane do mich Saran ionen, T wal- 


ści i dari, w środku aaa Giwe a 
go placu, stała chluba i duma ogrodu, stary. 


buk o wyniosłym pniusi bogatej koronie. 


Teleskop morski, wynależłiny. przez pa- 


czajnego skomplikowania i genjalnej konstruk- 
| cji sprawiły wrażenie w Ameryce i w Euro- 
pie, należy maszyna do fabrykacji toreb pa- 


Wielu hóchiaików = mężczyzn usiłowało | 
< napróżno skonstruować 


% 
Położenie prawne kotien. jak każda Za”: 


znajduje zawsze wyraz w ustawach i Palitycz. 


wolno było jej rozporządzać. Kobieta uważaną - 


Stosunki te jednak obecnie. uległy rady». 


„charakteryzują. 
„Istnieje jedna rzecz zu- 


"Prawo wychowywania dzieci, oraz prawo 


niektórych tylko wypadkach pozostawiono | 


Już oddawna, kobiety spostrzegłszy sto- 


-i nie. Wyrówna się nieszczęsna różni 


- składania torebek, która zastępuje pracę 380 |. 


mi. Jeśli kobieta wyrządziła komu ‘szkodę, ! 
sądzono to tak, jak gdyby szkoda popełnio- | 
ną była przez zwierzęta domowe, przyczem | 


i 


"zawsze mąż był mi wienia. Se *| 


przy stole, ani przemawiać, jeśli nie była py- 


Szmaragdową powierzchnią Iśniły dokoła | 


aksamitne trawniki. Przez gąszcz krzaków i 
liści przedzierały się i drgały na ścieżkach ja- 
sne plamy słoneczne. 


kaś przekwitła centyfolja. 


bił się echem bolesnym w siccu patrzącej. gdy 
pomyślała 0 SA które iej nigdy j już oglądać 
nie będą. -. 


zajęć, by, spełnić je spokojnie, machinalnie, z 


Popołudniowe godziny si .owaddziły ją Zno- 
wu do pokoju otiemniałego oficera. 

„Mogła mu poświęcać sporo czasu. W szpi- 
talu przebywali już nieliczni chorzy. Fala 


i naprzód szło życie, kojąc rany lub nowe nio- 
-sae "OSY. 

* Siostra Marta siedziała w pokoju. ranne- 
go bezczynnie, wśród zupełnej ciszy, i 


czego ja nic nie widzę?“ 
T teraz także, tylko to jedynie dieto 


"wiem w pewnych odstępach, odezwał się dale- : 
"ki pomruk grzmotu, zapytał: ; 


— mM Widoczne są już byskawiee? 


 Gięboki urok' tej pelni krasy letniej, U-. 
jętej w krótkie a tak wymowne mgnienie, od- 


Odeszła od okna, wracając do. zwykłych i 


niegasnącą świadomością powziętego zamiaru. 


wojenna odpływała coraz dalej, wciąż naprzód. 


się zajmować jego umysł, gdy dwukrotnie, bo- |. 


Zapach gwożdzików i | 
róż wisiał w powietrzu. Wokół krzaku róży | 
w tanecznym wirze, krążyły dwa białe motyle, | 
Krwawemi płatkami rozpadała się zwolna 18: La 


Młody oficet, widocznie, należał do ludzi X 
zamkniętych w sobie. Od kilku - dni jedyną į 
oznaką odzyskanej. przytomności było to smu- 


a "dach, bulgółał we wnętrzu 
tne, dotychczas nierózwiazane pytanie: „Dla- i 


/ odżywianiu się szerszych mas. 


p Nie = - odparta, zgodnie z prawdą, 


| chorej postaci.. 


kę © zdobycie. praw olikocznych. 
nie mogłyby wygładzić nierówności d 
sowe między mężczyznami, a „kobiete LI 


mogło by zapewnić kobietom wpły J 
wodawstwo a więc i zdobyć nalęźię 
 prawnienie. 
Z chwilą, kiedy kobiety równoupra 
będą z mężczyznami, zbudzi się w nich 
świadomość obowiązków. Wówczas wWza 
stosunek mężczyzny do kobi nie ty] 
nie pogorszy, | lecz przeciwnie - — zmaczi 
"prawi. o. 
Nastąpią wzajemna wymiana mysi 
„czanią się, eo tak rzadko- spotkać możn 


kształeeniu i przekonaniach, -różnica SI 
dzająca tak często spory małżeńskie, 
68 ogólnemu dobru społecznemu. 
‘Wówczas kobieta będzie mezery; ji 
 żaporą, > podporą, a > 


2 c ak 


Cień w lustrze. 


Zdala od miast huczących wrzawa i Jato 
Dni spędzasz w samotności, w twoim bi 


Złote R -= prócz | ciebie nieznane i 


Rankiem, Ww powiewnej szącie, dziesi” | 

w zbożne 
Zrywaść modre bławaty i złote dziewann: 
W południe, na kamiennym usiadłszy cok 
„Asłichniesz się w szmer cichy omszałe 


| Błądzist po twoim sadzie, jak gdyby: gen cie 
Wdychasz w siebie woń lilji, fijołków, - Sa 

"_ jaśmt 
Rozchylając able: jak kwiatów kielichy 
| Usta twoje, o rzadkiej barwie almandynu. - 


Wieczorem, P komnatach snujesz się 
pobla 

Piękna dziwną urodą, która niepokoi —. 
„Jak dziwnie odbijają antyczne -=zwiercia 
Postać twoją, za. którą cień czyjś ciągle s 


Irena Tuwimówna, . 


oruosczwwaci 


o led wczesnych amisków 


enean 
w 


Mda z tutejszych specjalistów, p. Ww. 
zamierza wydać broszurkę, przeznaczoną dla 
-_ komiejskiej ludności, a traktującą o hodowli 
snych ziemniaków (amerykanów). na sposób. 
niczny (Belgja, Holandia). Książeczka ta nie 
wie- znajdzie licznych nabywców, ile, że kwestia 
stykułów pierwsżej potrzeby, dziś zwłaszcza, jest a 
dzo aktualną. Ziemniak zaś stanowi podsta e 


`- Autor wspomnianej broszury podaje sposó 
polegający : na tym mianowicie, aby w obecnej chlod 
nej jeszcze porze, kiedy. to na otwartym powietrz! 
ziemniaków ani sadzić, ani — tymbardziej — hodi 
"wać nie można, zająć się wypędzeniem w- sztucz 
sposób rozsady ziemniaków, co umożliwiłoby n 
„stępnie wysadzenie jej na grzędy, bądź. na stałe: 
koryt, pudeł, donic i £ p. naczyń. Hodowla. ika, 
- czasach zwykłych hie opłacała się nigdy, d 
| nak, wobec braku ziemniaków, jest bardzo polad 
"ną. Rozsadę ziemniaczaną pędzić można w sposó 
dwojaki. Albo- przeznaczone do sadzenia ziemnia 
kładzie się na ciepłym piecu i poddaje tak „zwan 
mu ia czyli kiełkowaniu, a następnie sad 
ych przez słońca wzgórkowaty 
Tet co lepiej — sadzi się 
Ftatotęie etótna (pudłach, korytach, i 


aby tą SĄ wydala 
Gdy się ociepii i minie I 
aż się tak wypielęsnowaną r osadę zepa 


stra Marta. Ki 
- Leez Iek wstąpił w jej serce, bo „ehm 
rzekł zwolna i spokojnie: aa 
>O — Tak też mi się zdawało. "Blask ły 
_wicy, byłbym spostrzegł pomimo banc ati. 
-I-znowu zapadłó milczenie. 
. — Burza zbliża się jednakże - — 
odgłosy jej powtarzać się oR - 
Serce siostry: załopotało. Czuła 
nadciągającą burzą zbliża się i weh 
dująca, w niwecz obracając jej zam 
pokój szarpnął nią i ZNA do power 
„miejsca. 
Pierwsze rzadkie rogi deszcni $ 
-slẹ poczęły. Padały ciężkie, wielkie, | 
otwory w zwirze ścieżek ogrodowyc N 
nęła fala wichru, gnąc drzewa i krzaki 
sza oślepiająca błyskawica rozdaria 
chmury niebios. - 
Siostra Marta drgnęła iz trwóżą 
„się na łóżko. Ranny leżał Epoko 


'gnięty pod białą. kołdrą. Tylko 1 
sząca się pierś świadczyła o tyan at 


Odgadła, że zatnienił się wt 
„w pragnienie blasku, mającego A 
 czające go mroki, > 

„Huk ormon uderzył 


skiwał się w kałużach, ua 
i na drogach ogrodu. . Coraz * 
 donośniejszemi stawały, się ec ( 

A w pokoju *reiąż panowało 
ciężarne rozą. biała: postać 
"wą trwala a nieruchomo. o. 


| czaną na grzędy i t p. dla dalszej hodowli. Tak po- 


-` nież majaca wyjść wkrótce z 
z me szerszego ogółu. co 
jak í zamożnym zajać się gorliwie hodowla ziam- 
 midków. które w ten sposób - owla ziem- 
. dora owej broszurki 
w. skrzyniach i korytach. jak również w naczyniach - 


= Sposobem powyżej przytoczonym hodnią weze- | 


— „rocznie. 


„stępniąc. można. 
Polecamy zatym powyższy sposób -— jak rów- 
druku książeczkę — 


00 — wedle zapewnień at- 
— nawet na dachach domów 


zawieszanych na słonecznych ścianach, hodowane 


gne warzywa haiendrzy, helsowie i wogóle miesz- 
kańcy wielkich miast na Zachodzie. z czego dor d 
naosgół biorąc, sięga częstokroć selek tysięcy. rubli 


Miarą żywotności finansowei j 

wotnę j kraju na po- 
fu handlowym i przemysłowym jest obrót ka- 
pitału. Nie wysokość kapitałów, lecz dostęp- 


- _ ność jest tutaj miarodajna. Siła finansowa kra- 


- ciciel najlepszego 
"tylko wegetuje. Państwo, nie mające zamaż- 


ju w tem leży, by każdy, kto kapitału do pracy. 


pctrzebuje ten kapitał znalazł i mógł z niego 
na dogodnych warunkach korzystać. Tak jak 
miemia nieuprawna nie stanowi bogactwa kra- 
- Ju, tylko go obniża zachwaszczajae sąsiednie 
- pola, tak samo kapital nieruchomy nie popie 


ra gospodarki krajowej, a dowodzi o hegemo- 


„ mji poszczególnych sier, powstałej kosztem o- 


gólu. 


e eeN niektórych państwach kapiłały zostały 
- ‘zgromadzone w rękach osób, które były ban- 
kierami państwa. Zostały zgromadzone za po 


mocą całego szeregu tranzakcji, których da- 
chód państwo poręczało, Ostatecznie powstalo 
parę banków. których kierunek leży w rekarh 
grupy finansistów. Kapitały w tych bankach 


nagromadzone służą wyłacznie do przeprowa” - 


dzania interesów proponowanych przez pań- 


stwo, kraj lub gmine. A że banki w ten Spo- 


86b pracujace moga dać 4% za deponowane 
pieniądze, więc zgromadziły w swych kasach 
również i I 
dla. powyższych celów służy, a staie się niedo- 
siępnym dla prywatnych przedsiębiorstw. 


_ / Skutkiem tej gospodarki finansowej jest, 
że przedsiębiorca szuka potrzebnego kapitału 


zagranicą i że zagranicę wędruje lwia część 
caiego dochodu. Państwa, chcąc tego uniknać, 
utrudnia robotę i doprowadza do tego, że wła- 
przedsiębiorstwa zawsze 


mych poddanych, iest w ciągłych kłopotach fi- 
nansowych i ciągle znów powraca do tych pa- 
"ru osób, które wprawdzie sytuację ratują, ale 
pogarszają stan ogólny. l 


W rẹkarh tej grupy jest i ustawodawstwo; 


skutkiem tego istnieja ustawy, mocą których 


każde Towarzystwo akcyjne musi być poręczy- . 
ne przez bank, który zbiera śmietankę, pozo-. 


stawiając akcjonariuszom resztki. 

_ Tymczasem właśnie towarzystwa akeyine 
są podstawą wolnego obrotu finansowego, bo 
-one tylko są w stanie zgromadzić kapitał po- 
trzebny dla przedsiębiorstwa, a równocześnie 


otworzyć każdemu możność wzięcia finanso- 


wego udziału w danym przedsiębiorstwie. 


Skutkiem racjonalnej ustawy o towarzy- 


stwach akcyjnych jest, że banki stają się tylko 


= miejscem przechcwania pieniędzy i płacą 


2%% za powierzoną gotówkę, Akejonarjusze 
bankowi nie mogą wtedy bez pracy i ryzyka 


_  podwajać swych kapitałów, ale za to rozwija 
". 8ię handel, przemysł i bogaci się nie 
_. ale społeczeństwo. RE 
Częściowe upaństwowienie przemysłu by-. 
doby również skutecznym środkiem przeciw 
- oligarchji finansowej pojedyńczych jednostek. 


koteria, 


W ustawie o towarzystwach akcyjnych 


szukać należy również unormowania siosunku 


między przedsiębiorcą a kapitalisią. Stosunek 


"pracy do kapitału, dostępność kapitału dla 


przedsiębiorstwa i na odwrót stanowią pod- 
stawe życia finansowego. c i 


Z „Wzorem racjonalnego urządzenia w tym | 
wzgledzie jest Anglja. x 


Ustawa angielska o towarzystwach skcyj- 
mych przewiduje dwa rodzaje akcji: prefered 


shares po 20 sbillingów i ordinary shares p^ 


-> Jednym shillingu. Rozdział dochodu jest nastę: 


R pujący: jeżeli dochód wynosi mniej jak 6% 


„wpłacorych pieniędzy, to rozdziela się go wy- 


- łącznie między prefered shares. Jeżeli wynosi 


 - więcej jak 6% rezerwuje się ze sumy ogólnej 


-~ dochodu 6% dla prefered shares, a resztę dzie- 


l 


i 
5 


-Ë się przez ogólną ilość jedgych i drugich ak- 
-oji Kwota z tego podziału na każdą akcję przy- 
- padająca, jest jedynym dochodem dla ordina- 
. Ey. shares, a powiększona o zarezerwowanych 
_6% dochodem dla vrefered shares. a 
„Podział taki w cyfrach przedstawia się w 
'Bposób następujący, Jeżeli przedsiębiorstwo: 
„dało 15% dochodu, to wypada na prefered 
= Shsres mniejwięcej 10%, a na ordinary sha- 
© les 80%. Oba rodznie akcji mogą być wypu-. 


Szczone tylko w równych ilościach. l 


©. /deżeli się zakłada towarzystwo akcyjne, 
„ło powstaje naprzóś syudykat założycieli. W 
Skład tego syndykatn wchodzą te osoby, któ- 
| Pe cokolyink w aaturze wnoszą, a więc albo 
-Już istnie'gea drzedsichiorstwo, albo uzyskaną. 
s koncesję. albo firmę swcją, albo wreszcie 080- 

„biste starania w kierunku założenia danega- 


) c. otrzymać plon o 4 = 6 $ z 
(wcześniej od zwyklej wprawy ogrodowej, 77M 


radzimy tak biednym. 


drobny kapitał, który tym samym. 
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„żeńskich sił robotniczych. ` 


towarzystwa. Svndykat rezerwuje sobie frzy | 
rzeczy, Wszystkie ordinary shares, 10% go- 
tówki wpłaconej za prefered shares i opcję 


na zakupna akcji po cenie nominalnej. Jeżeli 


więc w przyszłości akcje pójdą w górę, syndy- 


-kat sprzedaje zawsze swoje akcje, a kupuje od |. 


towarzystwa nowe akcje, płacąc po cenie no- 
minalnej. RRT i aae 


5 Obowiazkiem syndykatu jest odstąpić "pe- 
wien udział w zarezerwowanym dochodzie | 


tym, którzy prarnja na czele towarzystwa. 


— Aby takie towarzystwo założyć, trzeba mi- 
mimalnie w gotówce wpłacić 4.000 shillingów, 
O ile kapitał nie wynosi 1.400.000 shillingów, | 
przedsiębiorstwo całe traktowane jest jako |- 
przedsiębiorstwo prywałne. nie nadające się 
da wprowadzenia na rynek publicznv. Akcje. 


są wvsławiane na nazwisko właściciela. - 


Jeżeli kapitał jest wyższy jak 1,400.000 


shillingów, akcjonariusze maja prawo starać 
się o doptszczenie akcji na rvnek giełdowy. 
Ponieważ ad tei chwili akcia bedzie na oka- 


ziciela, a tvm samem przystepna bedzie va- 


temu społeczeństwu. przeto i państwo i giełda 


zastrzegają sobie prawo zbadania przedsię- 


biorstwa i nadzoru nad dalszym rozwojem to- 
warzystwa, | po 
Instvtucja państwowa bada przedewszyst- 
kiem podstawy i żywotność towarzvstwa. Je- 
żeli dochodzenia korzystny wynik dadza, pań- 
stwa udziela swej aprobaty. Następnie musi 
towarzystwo znaleóć trzech kancesianowanech 
agentów giełdowych, którzy się podeima ofi- 


cjalnegn zastepstwa na giełdzie. Wtedy dopise- 


ra może być. przyznanem prawo publiczności. 
Jeżeli towarzystwo da po roku 15% do- 
chodu to prefered shares. które daly 10% mo- 


żna sprzedać po podwójnej cenie, a ordinary 


shares po cenie pięć razy wyższej. 
Maiac udzia! w dochodach syndykatu, za 
łożycieli w wysokości daimy na to 10.000 sh. 


rocznie. moga założyć nowe towarzystwo, któ- 


rego celem będzie eksploałowanie powvższe- 
go dochodu. Te nowe akcje sprzedam za 
200.000 sh., licząc. że 10,000 jest 5% od po- 
wyższej sumy i w ten sposób w krótkim prze- 


ciągu czasu jestem w stanie skapiłalizować 
swoją pracę. Zyskanie kapitału jest osłatecz- 
nym celem każdego pracującego. Ustawy po- 


winny mu drogę do celu torować, ale z drugiej 


strony baczyć, by to wzbogacenie się jednostki 


nie było ze szkodą innych osób. Powyższy spo- 


sób traktowania sprawy jest idealnym rozwią- ' 
aniem kwestji, bo tyiko ten przedsiębiorca 


może sam zarabiać, który akejonarjuszom 
swym wypłacił co najmniej sześcioprocentowa 
dywidarde, ka 

| Powyższy sposób unormowania obrotu ka- 
pitałów i ułożenia stosunku praey do kapita- 


łu, mógłby nam za wzór posłużyć. Uwzględ- 


niwszy te zmiany i zastrzeżenia, których kraj 
przeważnie rolniczy wymaga, możnaby korzy- 


stnie poprzeć rozwój handlu i przemysłu ij 
„wzmochić finanse młodego państwa. . 


Legjenista. 


a * 


o Poznański związek wykazów pracy 
następujace dodał uwagi do grudniowych liczb 
statystycznych: ! 


W rolnictwie brak pe:sonelu dozorczego 


oraz rzemieślników dworskich, parobków i 


dziewek, a pewną część miejsc walnrch mo- 


żna było obsadzić robotnikami sezonowymi z 


zagranicy, zbytecznemi na niektórych więk- 


szych majatkach. W grudniu ściągano też w 
dalszym ciszu do Księstwa robotników rol 
nych z Polskie 25%: 0 SEZ 
-Ciagle jeszcze paruje brak męskich sil 
toboczych każdego rodzaju, zwłaszcza meta- 
lowców (ślusarzy, kowali i t. p.). Również 
zie można zupełnie wyrównać braku stolarzy, 
kałodziei, kominiarzy, pomocników fryzjer- 
skich. | | 

Związek podjął się zatem ściągania: po- 
mocniczych sił roboczych z Polski i postarał 
się w grudniu o pracę dla 12 robotników fa- 
chowych i dwóch niewynczonych robotników 
Polaków. Wszyscy zwolnieni z prać budowni- 
czych robotnicy znaleźli inne zatrudnienie. 
Papyt na żeńskie siły robocze można było tak- 
że zaspokoić tylko w części. Brak zwłaszcza 
personelu służbowego nietylko w Poznaniu, 


„lecz także w innych miastach obwodu rej. po- 


znańskiej. podczas gdy w obwodzie bydgo- 
skim znajduje się jeszcze dostateczna 


Giełda berlitska, 


"Berlin, 1 marca. — W dniu dzisiejszym nie 


dawało się wcale wyczuć ożywienie w tranzake . 


cjach. Tendencja była jednak naogół lepsza. niż 


wczoraj pòd koniec zebrania. Na rynku pożyczek . 
nie nie uległo zmianie. Renty krajowe i zagranicz- 


ne utrzymały się w kursach przy obrotach spokoj- 


nych. Rosyjskie obligacje kolejowe, nieco słabiej. |- 


Pieniądz na każde żądanie 4%4 % i niżej, Dyskont 
to prywatne 45/5%. EBM oo à 

Berlin, | Marca. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: | 
a żąd. 
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w  » Szwajcarye „  .„ 185.75 185,73 

w  » państwa Skandyw. . 258,20 258,25 

3 Sofia a a 128%  126,— 

s  » Nowy York a «> 5.64 8.64 
Banknoty rublowe « 6. s Bl2—=  312.— 
| Londyn. (Bela XR 
Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.945 11.925 

22 krótkie 11.775 11.755 

p » Paryż, 3 mies. . 23,17. 23.07 

w s»  „ Krótkie o. 2732 27,32 

„m ~ Petersburg, krótkie L67— 18684, 


9571. 


lb. Okóz jeńców w Bautzen in Sa 
ca (Dalszy ciag), | 
9570. Król Stanisław. getreiter 21 p. piech 


$ komp, Głuchów, sub, warsz. p 

Kowalczyk Kazimierz, szeregowiec 

6 artyl. bryg.. 4 bat, Gołe Lasy, Jarczew, 

gub, siedlecka. er 

Krysztofik Stanisław, gefreiter 8. 

dyw. szpit, Pawłów, gub. pł eka. 

Kowalski Józef. szeregowiec Lejb - 

Gw. Kęksh. p. Warszawa, 

„Kostrzyński Romaa, gefrelter 8 

artyl. bryg, 1 bat, Karczen (7), gub. 

warsz, | 

Kcrczemny Franciszek. getreiter 8 

artyl bryg. Leib- Gw. 3 bat, Promna, 

Gró'ec, enb, warsz. MER: 

„Ksbusiewiez Lenn, gełreiter 5 p. 
piech, 6 komp. Szadek. eub. kaleka. 

„Kaczmarek Jóref, szeregowiec 6 p. 

piech, 15 komp, Warszawa, ul. Towa- 

rowa 15. | 

Kierszner August, szeregowiec 143 

p. piech, 6 komp. Powrzyno (7), gub. 

płocka. 

Kawka Jan. szererowiec 21 p. piech. 

Lenkowice, gmina Siennica, gub. warsz. 

Kamiński Kazimierz. szeregowiec 

8 artyl. bryg. Dyrgiec (?), gub. siedle- 

cka. | 

Kurek Jan, szeregowiec 1 pułk uła 

nów, 3 eskad.. Krusze, gub. warsz. 

Kobieżycki Jan, szeregowiec 31 p. 

piech, 45 komp. Mszczonów, gub. 

warsz. 

„Kamiński Leon, szeregowiec 5 pułk 
piech, 16 komp., Ostrów, powiat kut: 
nowski. i 

„Kowalski Jakób, szeregowiec 24 p. 
piech. 8 komp, Goździków, gub. ra» 
domska, 

„Kostrzewski Konstanty, szerego-” 
wiec 6 p. piech, 7 komp. Glinowiec, 
„powiat Ciechanowski, gub. płocka. 

95086. Kowalczyk Adam, szeregowiec 6 p. 

piech. 14 komp., Sinogóra, gub. płocka. 

9587. Kaniuk Stanislaw, szeregowiec 6 

dyw. szpit., Nur, gub. łomż. 

Kowalski Jan, szeregowiec 23 pułk 

piech., 7 komp., Skulsk, gub. kaliska. 

„Koziński Ignacy, szeregowiec 24 p. 

piech., 7 komp. Szumska- Wola, pow. 

sieradzki, gub. kaliska. 

Krawczyk Walenty, szeregowiec 31 

p. piech, 8 komp. Byczki, pow. Glu- 

chowski, gub. warsz. 

Kamiński Julian, szeregowiec 139 

p. piech, 1 komp, Kamińczyk Wielki, 

gub. łomż. 

„Kossowicz Feliks, szeregowiec 6 p. 

piech., 7 komp., Łódź, ul. Radomska 20. 

Kowalewski Stanisław, szeregowiec 

6 dyw. szpit, Drożdżew, gub. łomż. 

Kładkiewicez Stanislaw, szerego- 

wiece 8 artyl. bryg, 1 park, Paskalin, 

gmina Ożarów, gub. warsz. | 

Kralski Maryan. szeregowiec 6 pulk 

: piech, 16 komp. Falbogi, pow. płoński, 

gub. warsz. 

Królicki Stefan. szeregowiec 6 pułk 

piech. 18 komp. Obryte (7), powiat 

pułtuski. 

Kowalski Stanisław, Szeregowiec 

28 p. piech, 14 komp. Słupno, gub. 

WATSZ. po” 

„Kieliszek Andrzej, szeregowiec 8 

- artyl. bryg. 1 park, Gaj, pow. Ułuchowe 

ski, gub. warsz. 

Krasula Stanisław, szeregowiec 32 p. 

piech, 12 komp. Jadwinów, gub. ra- 

domska. | 

Konieczny Jan, szeregowiec 6 an 

tyl. bryg, 1 park, Rosuty (?), powiat 

łukowski, gub. siedlecka, 

Kidawa Józef, szeregowiec 6 pulk 

piech., 7 komp, Łódź, ul. Nawrot 56. 

Kostrzewa Antoni, szeregowiec 31 

p. piech. 11 komp. Nowy Władysła: 

wów, gmina Lubianków, gub. warsz. 

Kapusiński Władysław, szeregi 
iec 81 p. piech, 15 komp, Mokre, g 

warsz. 

Kreżelewski Michał, szeregowiec 

5 p. piech. 16 komp. Pekry, gmina Wo 

śniki, gub. piotrk. 

5 Kołmierzak Michał, szeregowiec 8 

artyl. bryg. Padoły Stare, gmina Wilga, 

gub. lubelska. 

Kaniewski Maryan, szeregowiec 

Modlin, fort. Intendent, Machcin, gub. 

płocka. | 


0578. 


0570 « 


9580, 


9581. 


9582, 


9588. 


9593. 


0304. 


9600. 


9601. 
9602. 


9608. 


9604. 


(D. e. n.). 


| isas, > na | miesiąc Marzec. Je dapi H A. Po. 


Dziś i dni następnych wszechświatowa sensacja! 
Si . Gay świat cywilizowany podziwiał arcydzieło 


-Piotrkowska 72, 
< Orkiestra 


w powiększonym 
-komplecie 
pod kierunkiem Dyrekt. 


Tragedja w 6-ciu cięścjach; Z z głośnej ameryk, serji , 


trujący pełne tragizmu i okrucieństw życie -zósłańców . na tai w % Do obram i w antraktach 


R. Kantora głównej roi „Klara Joun g“ (Kimbal Joung). Kit (i | 
L T go kotosrtwara Część L Nihiliści bo ŚĆ IM. Et Sybir | Część V Męczennicy | 
Ł. 0. S I. W klesžezach a > ka TY. ladde $ szakalo | Ę: VI, Telzka z kit katorgi 1 krwawy ni, A UTAIGS yul. i 


M. Lewaka. L pełnym składziel 


| _ Początek rzedatawień gsdz. 3, 5,719 wieczór punktualnie, ; 
8 SDB Wa ISC 


zs Passepartout i bilety ulgowe nie > 


| Piątek 2 marca o "godz. 8 Sobota 3i niedziela 4 marca r. b. Sib? 8 wiecz. Sobota, a. bgo marca o 
wiecz i niedziela 4 marca | _g , a | godz. 4'po poł. 


o godz. 8-ej po poł. 5 'awiaka i(ceny od 10 do 50 kop.) 


Łódź, Cegielniana | 68. dramat w 3-ch aktach | rapsod rycerski w4 aktach z dziejów P. P> 5. : zj Ki! ński 
PR St. > r | OU | q i obraz histor wå aktach. w każdej - wys kości na interesy przemysłowe, 


: handlowe, rolnicze, leśne 
dostarczam pod dogodnymi warunkami. ł 
Zgłoszenia pòd , „A, 7, 27“, do admin. . „Godziny 
> " - Polski“ |. 8975—6 © 


| R E SZT K i i różne anid nap 


Li „ SZAJA, Łódź, Piotrkowska 41 | 


ewa óficyna, oi = _4080—6 [2 


do Maszyny, 99 zę e 


Gżywane maszyny Wszystkich zystamów. Wszelkie przybory do ma- 
szyn. Warsztat reparacyjny. 


, Nauka pisania ma maszynach. m 
ARROLD CHASIN S, Łódź, Piotrkowska Nr. 56 |; 
| || uro sarees „Kuryer”, H. Kustow, Piotrkowska 60. _ | 4868— 


| Dościnie SYSTE 
j Królowej brylantów 
nagredzonej | nagrodą na kenkur- 


sie pieśniarek 5 lutego w Filhatmo-  { 
nji warszawskiej. 


EALARTWIL m =. 


|| za lekejg muzyki napianinie | 

iib. Student Uniwersytetu w. 

|| Krakowie udziela korepe= 
|| tycji lub lekcji języków | 
|| polskiego lub niemieckie- ||| 
i|go. Łask, GENY Sub || 
„Student”, l 4368—1 | 


Pime ierte pa alt m 


gruby * dj kostka (bez miali) 


najlepszego gatunku, nadający się doskonale 

do pieców domowych, centralnego ogrzewania, 

motorów na gaz ssany i wszelkiego rodzaju 
pieców fabrycznych. 


Sprzedaż wagonowa do wszystkich miast prowincji 
Wiadomość: 4360—3 


„w Warszawię B. KRYGER, Jasna 24. 
w Łodzi R. BODZANOWSKI, Wschodnia 78. 


Zawiadamikiiy, że „Godzinę Polski“ prenumerować można na wszystkich pocz” RZY z 
tach tak w Niemczech, : jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec” G0-konną z. kondenzacją i i dyna: 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy A k Łódź” oaae 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. z ska 91, miesz. 36 L . kipiń kl. 
ka me wynosi bez odnoszenia do RE 1 ME, 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 4 

art 


Kwit do zamówienia T o d: Z ii n ny P o l: s ki r 


- Uprasza się odciąć w tem miejscu. 


Unterzeichneter- abonńiert hiermit bei dem Kaiserl Postamt biersalhst.- 
Podpisany zamawia | Mezen w tutejszym ces.  Urządzie pocztowym. 


- Titel der Zeitung: - Ersch. Ort: | Bezugszeit: | Preis: Ś 
Tytuł paki | Miejscowość: Czas prenumeraty: | a > 


l -licytacja przynigowa. 


1) 7 marca b. r. od godz. 10- 
|przed poł. przy ul. Nowo-Cegiel- > 
„|nianej 7: meble; - SE 

2) 9 marca r. b. "od. odz. 10 
przed poł. pray ‘ul, D 'ugiej Be 
meble; 

8) 9 marca b. r. od „go odz. 10 
przed poł, przy Rie ługiej 8; 


„Z powodu. dalszego. podrożenia węgla do 
wytwarzania gazu, cena gazu ogrzewalnego 
(do kuchen, pieców kąpielowych, żelazek do 


E | FREE x. dak fg | 04 14 marca b. r. od. godz. 10 
prasowania, ogrzewania mieszkań, celów tech- | Lodz =f- Viertelj. "5 40 MK. pra poł. przy ul  Cmentarnej s 

T |. - 2 è A MEDIE; . | 
|| nicznych i t. d) z dniem 1 marca 1917 r. | "ili Midi | | kwartalnie COO S fo 5) 21 marca r. b. od. godz, 10 
Ę i ; Rao wazy i ABS kj przed poł, przy ul. Wólczańskiej 
3 wynosić będzie: i "Lódz. Monatl. | 180 Mk 109: meble, urządzenie sklepowe, 


towary space: iinne predni 
8)-223 marca r. b. od godz. 10 


|| przy oświetleniu gazowym w tym samym lo- |] 
i „|przed poł. przy uł. Św. Anny 19; 


miesięcznie 
kalu, zasadniczo rb. 8.— Y,, st. sześc. | = 


A przy innym oświetleniu 3 -A 30 , 9 z - or g u. u Zuname: . | aa kok .1.4.1 e a (aea marca P b. od godz. "10 
||| Imię i nazwisko) - Paa s. K | PE (0-7. | drzed poł przy ul. Lipowej 3: 
Z uwzględnieniem zniżek amoa i, przewi- " 6 Genaue Adresse : TERTREETIR zbie. doli EE AERTS E ACE WDR tem mni meble; p j e j ; 


dzianych w paragr. 14 kontraktu z miastem, | 
(iazownie Miejskie 


(dokładny adres) | '|- 8) 80 marca r. b. od godz. . 1e 

EEEE ZN a A ia F Ą przed poł. przy ul. Spacerowej 2%: 

Ob d B -l a a E OWA A penno sprzedam przez licyt 
snstóhieki en etri erh ten zu haben beschei {cię publiczną in n US. || 

ag igt JAI | K. Hykiel, 


ARA | | e e Aa Komisarz sądowy w Łod 


340—3 


Posady í prate. Zagubiona dokumenty. 
| il Ni 42763 Oddziału I; | 
[I "Łódzkiego "Warszawskie=| 
go Akcyjnego Towarzystwa Poe, 
życzkowe O; Pasaż Majera | 


"oni rocaifę. 


D ł > 
Akavarta p boi ipag 
> m. aa 3610—2 


pary) l kum. m 4 o majani u 
DY IE, Łódź, Brzezińska 10 


R wyprzedam tanio A 298 -—« 
i Modlę trzech pokoi. Łódź, dona AKA | 48890 
Spacerowa 37, m. 5. 4383-1 


M ZANA rne: 


i i | miaszynistka, posiadająca 
nama: iol i język volski i niemiecki, 
ze znajomością buchalterji i ko- 


m ytlowant. £ |respońdencji, poszukuje posady. 


TE Z '4-ch EE sprzedam 


ARCE: oraz He Ai ANA 


l trzeżenie arobi 
Oferty sub „38“ w administracji. s i , Marya Ki bicka p czyja. Tana as 
frarcuki See Pi > : Akur AA muje, Łódź, Piotr- 


g- 
h miian gli tngygowy |- 
wocówy z domem mieszkalnym. 
Łódź, Mikołajewska 83, m. SE i 


- mem „Sorbonne et Aliance Fran- Kkowską 197, m.:8.. dona 


çaise“ w Paryżu udzielająca lek- | posady, mogę złożyć 
o a. EU a man kaacyę, Oferty, W 
przy rodzinie w zamian lekcji, brit w Łodzi pod 


na maszyny otrzy 
p wp Nauczycielki niemie- bit OŃCZOSZAŁ "E mają zy a 
OZEKIĘG Ó ckiego dwa razy ty- Łodź, Piotrkowska 4329-3 
AE Oierty dla „M. ROŚ, | m 
ia RR PTY oszukuje pasad 

f igi IGIILATAA $ BER i z 
" nop posk, gimnazium, włada-| Wyjazd. Oierty w „Godzinie”* poa 
cbi 'acy dobrze jęz. niemiec- | sP iesęgniarka” . ` 48B0—3 | 
kim, poszukuje EKCJi, przyspo- HR a E O 
sabia o4 i Go JIL Ki. 1 uuzieia dentystyczny poszuku- 
pomocy siabym ucz. po çerach Teci iik je posady w Łodzi lub 
przystępnych iub tez za obiauy. | na wyjazd. Łask. Uierty w. „lio- 
© Orry Waume „GOdziny” w Ło | uzunie" w Łodzi pod „ echnik". 


dzi poż „Ka Ko. | 42UL==x | lą Wil 


t icki. 
dnimi paszport pieni ER 
Stanisława Borowiaka. ę 


t jemiecki, 
zaj motory 
Kazimierza Sonwilinga. 4313- 


Jai 7 z ch pokoi sprzedam, 
f 4. oraz maszynę. Łódź, Piotr= 
ko. W sa A HE 4203—3 
| kupujcie! tylko świeże, 
N M gwarantowane. Łód Ź, 
Piotrkowska 83, Kwiaciarnia Ko- 
{j aczkowskiego.. Ę 4282 a 


i i gospodarskie. od 4TE0b. 
UA y Łódź, SECA 
| 26 


3 -damski z powodu kry*| 
{rayi tt ZysUu YE elegancko | 
kostyumy od. mk. 10, paita od 
mk..B, Suknie od mk. 2. Wy- 
bór fasonów papierowych. No- 
we  żurnaie «nadeszły. 
Pracownia- B; Rudzkiej,. - Łódź, 
Piotrkowska 17, panar 1283—2 


1d WE: 28 kob funt desia mo- 
Ag | żna u Rotmana, Łódź, 
a 8, front. 4341—1 


l 8 paszport niemiecki, W y- 
aj ii dany w. „Łodzi na. 
JES in zę _4870— 


bokale. |ia kWt na, kaucję na 
i wa | i 'okój z b gi ni 15, wydany z o 
» piekne naano fabr, ) OSKAKIPANY. Kawy, z Oświe= Miejskich I na me Ten 67 — 
ini im jettingą okazyjnie do|tieniem, przy rodzinie, w cen- p 
sprzedania. Łódź, Nowo = Za-|urum miasta, z oddzielaen Wêje- li paszJort me: niecki WY 
ih imat „dany w gminie obr 
na i inig: Ja lndrasjal 4a 


ii zaraz psa nodwótźcik jo. 
ii Adres: Łódź, « Mikoła jew- 


ska 67 =P UBRAĆ Wasil ai 


M do „pisania a lub 
syne rosyjską kupię. Ofer- 
ty „iaaszyna* przyjmuje „Godż.- 
na Poski, ód PoitkKowska tó; 


rzeWssa 5 od- a 1 od 7—9 | ściem. Olerty w. „Godzinie" w 


437-——16 Wiech | - 43533 Lodzi podpi, O AA a 


